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Ponadto do prezydium powołano jako sekretarzy następujących przedstawicieli różnych krajów: 
Francja: Gabriel d'Arboussier, ksiądz Jean Boulier, Laurent Casanova, Gilbert de Chambrun, Pierre Cot, 
 Farge, Alain le Leap, Marie Clande Vaillant - Couturier, Vercors. Anglia: J, G. Crowther, pani l 
Canterbury — dr. Hewlett Johnson. Stany Zjednoczone: dr W, Dubois, Albert Kahn, Louis Untermayer, Ella Winter. 
Związek Radziecki: Fedosiejew, Aleksander Korniejczuk, Wanda Wasilewska. Chiny: Liu-Ning-I, 
Włochy: Adda Alessandrini, Ambrogio Donini, Vittorio Gui, Emilie Sereni. Niemcy: Bernhard Keliermann, 
hers, Czechosłowacja: Jan Drda. Polska: Jerzy Borejsza, Eugenia Pragierowa. Hiszpania: Jose Giral. Indie: Ray Mulk 

Anaud. Brazylła: Jorge Amado, Kuba: Juan Marinello. Światowy Kongres Studentów: Grohman, 


Przewodniczący (01 
Przygotowawczego Kongresu, 


Komitetu 


prot. Joliot Curie wygłosił 
przemówienie inauguracyjne. 
„Jestem szczególnie  szczęśli 
wy — oświadczył mówca — 
że mogę powitać delegatów 
wszystkich krajów nie tylko 
w imieniu Komitetu Przygoto 
wawczego, lecz i milionów 
Francuzów, którzy dumni są 
ze zorganizowania obrad Kon- 
gresu w ich stolicy. Witam ze 
szcególną radością delegatów 
Demokratycznych Chin, Repu 
bikańskiej Hiszpanii, Wolnej 
Grecji, Vietnamu i Indonezji. 
Rząd francuski odmówił wiz 
liccnym delegatom zagranicz- 
nym. Ta niczym nieusprawie- 
diiwona decyzja jest sprzecz- 
na z tradycjami Francji i wy 
wołuje wzburzenie milionów 
ludzi na całym świecie, Decy- 
gja ta świadczy o strachu 
przed prawdą i pokojem. 
Odpowiedzialnością za jej 
powzięcie nie można obarczać 
narodu francuskiego. 
Zjednoczeni i ufni w swe si 
ły, prowadzimy walkę pewni 
zwycięstwa. Zgromadziliśmy 
śię tutaj nie po to, aby prosić 
© pokój, lecz aby go narzucić! 
E reee ee e oa e, 


Spalio na panewce... 


Paryż (obsł, wł.) Agencja Teie 
press donosi, że ambasada a- 
merykańska w Paryżu zażąda 
ła od rządu francuskiego, by 
w pokojach hotelowych, zaj- 
mowanych przez delegatów 
przybyłych na Kongres Poko- 
„U, zainstalowano aparaty pod 
słuchowe. 


Rząd francuski wyraził goto 
wość uczynienia zadość temu 
żądaniu, jednakże personel 
techniczny, który wezwany 
został do zainstalowania apa- 
ratów podsłuchowych, odmó- 
Wił wykonania tego zarządze- 
nia i podał o tym do publicz- 
nej wiadomości. 

Wiadomość ta wywołała po- 
wszechne oburzenie francu- 
skiej opinii publicznej, ' 
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PROŁETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ROZBRZMIEWA Z PARYŻA I PRAG 


polężny głos pokoju 


_. . PARYŻ (PAP). W środę przed południem otwarto w sali Pleyela w Paryżu Światowy Kongres Pokoju w obec- 
ności 2 tysięcy delegatów, przybyłych z 69 krajów i reprezentujących ponad 600 milionów ludzi. \ i 

Za stołem prezydialnym zasiedli członkowie Biura Komitetu Przygotowawczego Kongresu: przewodniczący Joliot 
Curie, wiceprzewodniczący Louis Aragon (Francja), Martin Andersen Nexö (Dania), J. D. Bernal (Anglia), przewodni- 
ezący Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej Guy de Boisson (Francja), generał Lazaro Cardenas (Meksyk), 
przewodnicząca Światowej Federacji Kobiet Demokratycznych pani Cotton (Francja), Aleksander 
Kuo-Mao-Je (Chiny), Pietro Neant (Włochy), D. N, Pritt (Anglia), O. John Rogge (USA), jako przedstawiciel nieobecne- 
go w Paryżu sekretarza generalnego Światowej Federacji Związków Zawodowych Louis Saillanta — Bolesław Gebert 


Zgromadziliśmy się nie po to, aby pros 
= © pokój, lecz aby go narzucić! 


Przemówienie p 


W dalszym ciągu swego 
przemówienia prof. Joliot 
stwierdził: 


Kapitalizm nosi w sobie za 
rzewie wojny. Koła kapitalisty 
czne kontynuują antyradziec- 
ką propagandę, posługując 


> się argumentami Goebbelsa i 
8 | Ribbentropa. 


Unia zachodnia oraz pakt at 
lantycki mają rzekomo na ce- 
lu budowę „pokoju“, ale jest 
to pokój antyradziecki. W imię 
demokracji i wolności — o iro 
nio! — zamierza się kontynuo 
wać robotę Hitlera. Jedna z 
osobistości amerykańskich 0- 
świadczyła, że w razie posta- 
wienia w USA alternatywy: 
wojna lub kryzys — wybrano 
by wojnę. 

Wobec tej groźby ze strony 
podżegaczy wojennych konie- 
czne jest zjednoczenie wszyst- 
kich sił postępu i pokoju. 

Stąd powstała inicjatywa 
zwołania Światowego Kongre- 
su w Obronie Pokoju związana 
z uchwałami Międzynarodowe 
go Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu i Międzynaro- 
dowego Kongresu Kobiet w 
Budapeszcie. 

Jestem głęboko przekonany, — 
stwierdził mówca — że miliony 
Amerykanów również chcą po- 
koju. 50 milionów protestantów 
amerykańsktch prowadzi ener- 
giczną akcję pokojową. O woli 
zachowania pokoju świadczy ró 
wnież ostatni Kongres Nowojor 
ski. Przez pracę naszego Kon- 
gresu | przyjęte uchwały wyka- 
żemy, że narody zachodnio-euro 
pejskie nie przyłączają się do po 
lityki podżegaczy wojennych. 

Zadania Kongresu nie są wy- 
łącznie informacyjne i propagan 
dowe. Kongres ma zwalczać pod 
żegaczy wojennych i zapewnić 
mobilizację wszystkich sił poko- 


Stanowimy jeden Kongres- . i 
wspólnie walczymy o pokój! 


(Telefonem z Pragi od naszego specjolnego wysłannika) 


Bankierom amerykańskim i| 
francuskim wykonawcom ich 
woli zdawało się, że przez 0- 
graniczenie liczby wiz i nie- 
dopuszczenie delegatów na 
Kongres Pokoju w Paryżu po- 
trafią stłumić głos narodów. 
Zapomnieli tylko, że do bez- 
powrotnie minionej przeszłoś- 
ci należą czasy, gdy imperia- 
liści rządzili całym światem. 

Delegaci niedopuszczeni do 
Paryża zebrali się w wolnej | 
stolicy Wolnej Czechosłowacji 
iw Pradze obraduje część 
Światowego Kongresu Pokoju. 
Obrady te rozpoczęły się dziś. 


lłudniowych. 


rof. Joliot-Curie 
ju. W tym celu powstaną we 


wszystkich krajach organizacje| Nie zamierzamy ograniczyć sięż 
obrony pokoju. Podtrzymają one|do biernego pacyfizmu, Ci, któ- 
bojowników ojrzy zmierzają do wojny, mtitsząg 
Niedopuszczenie do no-|sę z nami liczyć. Apeluję doš 


światowy front 
pokój, 
wych konfliktów, położenie kre- 
su trwającym jeszcze wojnom 
oraz umocnienie pokoju — oto 
nasze cele, które zostaną urze- 


Kongres protestuje 


przeciwko decyzjom 


uniemożliwiającym 370 delegatom przyjazd do Paryża 


Po przemówieniu prof. Joliot 
Curie, przerywanym wielokrot- 
nie burzliwymi oklaskami, odczy 
tano następujący wniosek dele- 
gaci francuskiej: 

Światowy Kongres Pokoju 
wyraża energiczny protest 
przeciwko nieusprawiedliwio 
nym decyzjom rządu francu 
skiego i amerykańskich 
władz okupacyjnych w Ja- 
poni, zabraniającym 3/v de 
legatom z 10 krajów przy- 
jazdu do Paryża. Światowy 
Kongres Pokoju potwierdza 
mandaty tych delegatów i 
obarcza sekretariat zadaniem 
powiadomienia ich o wszyst 


kich pracach i uchwałach 
Kongresu. 
Wniosek przyjęło jedno- 
myślnie. 


Jean Laffite, sekretarz biu 
ra organizacyjnego Kongre 
su, zakomunikował zebra- 
nym, że 370 delegatów, któ 
rym uniemożliwiono  Drzy- 
jazd do Paryża, znajdują sę 
obeenie w Pradze. Sekreta- 
riat generalny Kongresu po 
stanowił wysłać do Pragi 
swego przedstawiciela oraz 
przekazywać tam  natych- 
miast teksty przemówień, 


Delegacja polska przybyła 
do Pragi w godzinach popo- 
Gości polskich 
serdecznie witali na lotnisku 
w Pradze członek komitetu 
przygotowawczego, prof. Na- 
wratil, dyrektor departamentu 
czechosłowackiego Minister- 
stwa Informacji inż. Malek o- 
raz przedstawiciele Ambasa- 
dy polskiej. W imieniu dele- 
gacji polskiej na powitania 
odpowiedziała przewodnicząca 
delegacji Zofia Nałkowska. 


Obrady toczą się w pięknie 
przybranej sali czechosłowac- 
kiego Zgromadzenia Narodo- 
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paktu polsko-radzieckiego 
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UDANA 


Fadiejew (ZSRR), 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji czwartej rocznicy pod 
pisania paktu polsko-radzieckiego, premier Cyrankiewicz , 
wysłał do Moskwy następującą depeszę: 

Do generalissimusa STALINA, przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycznych Repubik Radzieckich 

Moskwa — Kreml 

„W czwartą rocznicę podpisania układu polsko<radziec 
kiego o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, po- 
zwałam sobie przesłać w imieniu własnym | rządu Rzeczy 
pospofitej najserdeczniejsze życzenia dla narodów Związku 
Radzieckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Premierze. 

Z radością stwierdzamy, że w roku ubiegłym zacieśni- 
liśmy naszą współpracę w dziedzinie politycznej, przyja- 
jaźni gospodarczej i kulturlnej, 

Układ polsko-radziecki, będący żywą  więzią między 
naszymi krajami, będzie nadal mocnym fundamentem na- 
szej wszechstronnej współpracy w duchu  nierozłącznej 
przyjaźni z korzyścią zarówno naszych narodów, jak f` 
wszystkich krajów, miłujących pokój. 

Nadal będziemy umacniać nasz sojusz, 
rękojmię trwałego pokoju, postępu i 
naszych narodów", 


Yves 
D. N. Pritt, dziekan 
pani Tsai-Tchang. 
Anna Seg- 
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czywistnione dzięki wspólnej i 
zdecydowanej akcji wszystkich 
| narodów. 


ENEA edt do BE a U O ME M E 


który stanowi 
lepszej przyszłości 


* (=) JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Warszawa (PAP). W związku z czwartą rocznicą paktu 
polsko - radzieckiego premier Cyrankiewicz otrzymał nastę 
pującą depeszę: k i 
z „Do Pana J. Cyrankiewicza, przewodniczącego Rady Mi- 
z nistrów Rzeczpospolitej Polskiej — Warszawa, Á 

Z okazji czwartej rocznicy radziecko - polskiego. układu 
o. przyjąźni,: wzajemnej pomocy 'i powojennej; współńrazy, 
zasyłam Panu, Panie Premierze, przyjacielskie powinszowa 
nia. > i UK”: 

Proszę przyjąć życzenia pomyślności dla narodu 'polskie- 
go 1 rozkwitu dla Polski Ludowej, jak również“ życzenia 
dalszego. wzmocnienia przyjaźni i sojuszu między naszymi 
PEŁNY SKŁAD krajami. . - —) J. STALIN. 


PREZYDIUM : ę 
Po przemów'eniu prof. Joliotz DONIOSŁA - ROCZNICA 
Curie, sekretarz Laffite zapropoE - 
nowa! rozszerzenie  prezydium= 21 kwietnia jest rocznicą dwóch historycznych zdarzeń: zæ 
przez powołanie następu jącychEwarcia radziecko-polskiej umowy o przyjaźni, wzajemnej pomocy 
osób; Hodinowa — Spurna z Tax; powojennej współpracy oraz wstąpienia radzieckich wojsk do 
mienią Światowej Demokratyczz przedmieść Berlina. 
nej Federacj Kobiet, E 


Pablo Piz 
casso (Francja), dr 


wszystkich uczciwych ludzi, abyś 
świadomi własnych sił, prowa-Ę 
dzili walkę do ostatecznego zwyE 
cięstwa. 
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władzFrancji i USA 


NAWKAWZKU POODAIANANAEY. 


U 


sprawozdań i uchwał kon- 


gresowych. 
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KonórisE Zdarzenia te są ze sobą ściśle związane. Obydwa oznaczają 
(Albania), Ordenez (Argentyna)zoniec starej, imperialistycznej i początek nowej socjalistycznej 
'Konninan  (Austrała), Basejzwschodniej i południowo-wschodniej Europy. i 

re Peeran p i Naród radziecki i polski gorąco i szczerze powitały umowę, 
Gai ode ANIE ANO E g onacniajęc przyjaźń zadzierżgniętą wcześniej w toku wyzwoleń= 
Drógójzewa (Buleada). En giace] walki przeciw faszystowskim Niemcom, Radziecko-polską 
cott (Kanada), Juan Marinelloż 7749 witały EE wszystkie miłujące pokój narody, a w pierw 
(Kuba), Ziliacus (Anglia), AIZ? rzędzie narody słowiańskie. Wszyscy. rozumieli, że tutaj 
xioti (Grecja), van Seggelrn=" Moskwie i Warszawie zakłada się trwałe podstawy” przyjaźni 
(Holandia) prof, Lukacs 


gry), rektor Pieńkowski 


(Wę-zmiedzy dwoma słowiańskimi narodami. 

r orazz Niemiecki, reakcyjny nacjonalizm w swoich różnorodnych, 
Czesława Kurkowska (Polska). historycznych formach — od rozbójniczej, średniowiecznej „Mar: 
Powyższa lista prezydiumchii* do najnowszego faszystowskiego imperializmu. posutsał się 
przedłożona Kongresowi „PrZYJEZnieustannie w przeciągu pięciu wieków na wschód i wbijał kliny 
ta RR ię oda: RA Smiędzy narody słowiańskie. Imperializm ten przeszedł Odrę i chciał 
A, RAGI. referaty delegat wodo eié Wisłę i Dniepr. Niósł ze sobą niewolnictwo narodom. sto- 

ski Pietro Nenni, którego poja.g iańskim, niszczenie ich kultury. 
wienie się na trybunie wywołałoz Sprzyjało temu sztuczne rozdzielanie, rozdmuchiwanie różnie 
długotrwała owacje sal, Ziliazmiędzy polskim a rosyjskim narodem. Rosyjski carat i polska ary* 
cus oraz Yves Farge. Estokratyczna szlachta były nosicielami reakcyjnej polityki, idącej 


= 


Sna rękę imnperialistycznemu Berlinowi. 


Socjalistyczna Moskwa zadała śmiertelny cios faszystowskiej 
zeszy i Warszawa polskiego narodu, wyzwolona od szlachty i bar 
skierów stanęła u boku Moskwy jako wierny sojusznik i przyja» 
ciel. Do nich przyłączyła się wolna Praga, wolna Sofia, wolny 
EBudapeszt, wolny Bukareszt i ten obraz przyjaźni narodów 
wego przy licznym udziale go-Zwstrząsnął giełdami Londynu i New Yorku, 
ści, robotników, chłopów iš 
przedstawicieli inteligencji= x 
pracującej. Na obrady przy- Polska stała się po raz pierwszy wielkim państwem « zebraw= 
była owacyjnie powitana de-Es7Y wokół Warszawy wszystkich synów polskiego narodu, orlzye 
legacja radziecka licząca lizskawszy swoje odwieczne ziemie na Odrze, stając się pełnoprato 
osób. Zwraca uwagę najlicz-znym gospodarzem na stwóim morżu. Silna, samodzielna, demokra 
niejsza delegacja Chin Demo-Etyczna Polska, to jest właśnie to.do czego zawsze dążył potężny 
kratycznych. Jak się dowiadu-ZnarGd radziecki. w chwili zrzucenia jarzma kapitalisty 
jemy, Chińczycy zwrócili siek sieni ni 8 > zucenia jarzma kapita istyczno-obszar. 
do konsulatu francuskiego wa 7 wo. 
Pradze o udzielenie wiz wjaz-E Im bardziej zachwiany będzie imperialistyczny drapieżca, tym 
dowych do Francji, lecz otrzygmocniej ziednoczą się w przyjaznym sojuszu robotnicy i chłopi 
mali wszyscy odpowiedź od-Ekrajów, które zbudowały i budują Socjaliz. 


= 


7 ź M $ 
Nigdy niczego podobnégo nie było w Europie. 


m. 


moówną z cynicznym  zalece-5 WEKA EO 
niem, aby odnieśli się w tejE Niech żyje i rozwija się Wolna, Demokratyczna Polska! 
(Dookńczerie na str. 2-6-) 5 D, ZASŁAWSKI 
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Radzieckie ŻW. 


MOSKWA (PAP) — W dniu 
19 bm. w Pałacu Kremlowskim 
odbyło się otwarcie X Zjazdu 
Radzieckich Związków Zawodo- 
wych z udziałem 1.343 delega- 
tów, Są to przodownicy pracy 
przemysłu, transportu, rolnc- 
„twa, najepsi i najwybitniejsi 
działacze naukowi i kulturalni. 
Wśród delegatów jest wilu zna 
nych stachanowców, bohaterów 
pracy socjalistycznej, bohaterów 
Związku Radzieckłego, 

Na zjeździe obecni są liczni 
goście, — delegaci zagraniczni. 

Otwierając zjazd przewodnś- 
czący związków zawodowych 
Kużniecow, oświadczył m. in. 

X Zjazd Radzieckich Zw'ąz- 
ków Zawodowych odbywa się 
w obliczu nowych, wspaniałych 
zwycięstw osiągniętych przez 
naród radzieck: w walce o dal- 
sza wzmocnienie i potęgę nasze 
go socjalistycznego kraju, o 
budowę komunizmu w ZSRR. 

Mamy prawo być dumni, że 
milłony członków związków za 


w. - szkołą komunizmu dla klasy robotniczej 


Referat W. Kuzniecowa na X Zjeździe Związków Zawodowych ZSRR 


wodowych — gorących patrio- 
tów socjalistycznej ojczyzny 
wnoszą swój cenny wkład do 
walki o przedterminowe wykona 
nie S-etniego planu  stalinow- 
skiego, o przyspizszenie tempa 
pracy na drodze do komunizmu. 

Po wybraniu prezydium Zjaz- 
du — burzliwe oklaski dalega- 
tów witają propozycję wybra- 
nia prezydium honorowego z 
generalissmusem Stafinem na 
czele, 

Następnie zostaje ustalony 
porządek dzienny Zjazdu, po 
czym referat sprawozdawczy o 
działalności Rady Centralnej 
Zw. Zaw. wygłosił Wasyli Ku- 
żniecow. 

Omawiając zagadnienie współ 
zawodnictwa pracy, Kuźniecow 
stwierdza, że objęło ono ponad 
90 procent wszystkich pracow- 
ników przemysłowych. 

Wzrost wydajności pracy po 
woduje nieustanną zwyżkę płac. 
W związku z nową zniżką cen, 
wprowadzoną 1 marca br. re- 


alne płace wzrosły dwukrotnie. 

Mówca przeciwstawia nieu- 
słannie  polepszającej się sytu- 
acji mas pracujących w Związ 
ku Radzieckim sytuację w 
krajach kapitalistycznych, gdzie 
wzrasta bezrobocie, podnoszą 
się ceny i nieustannie spada po 
ziom życiowy klasy robotniczej. 

Końcową część swego prze- 
mówienia Kuźniecow poświęcił 
działalności radzieckich Związ- 
ków Zawodowych na aren'e mię 
dzynarodowej, podkreślając, iż 
działalność ta przebiega w wa 
runkach komplikującej się sytu- 
acji międzynarodowej. 

Wzmaga s'ę walka między o 
bozem imperializmu ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Bryta- 
nią na czele a obozem socjali- 
zmu : demokracji, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki 
wielki kraj socjalizmu. 

Koła rządzące 'bloku anglo- 
amerykańskiego prowadzą pol- 
tykę, zmierzającą do rozpętania 
nowej wojny światowej, lecz 


Na cały świat rozbrzmiewa 
z Paryża iPragi potężny głos pokoju 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


sprawie do konsulatu francus- 
kiego akredytowanego przy 
rządzie Czang — Kai — Sze- 
ka. 

Na sali znajduje się trzech 
delegatów Korei Południowej 
oraz delegacja Korei Północ- 
nej, Nadto 4 przedstawicieli 
Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej. Z radzieckiej strefy oku 
pacyjnej Niemiec przybyło 20 
delegatów. Delegatom stref za 
chodnich Anglosasi oraz Fran 
cuzi nie pozwolili na wyjazd. 
Delegacja węgierska liczy 10 
osób, albańska 3, z delegacji 
rumuńskiej przybyło 18 osób. 
Dotychczas przybyło 13 dele- 
gacji, w tej liczbie delegacja 


Międzynarodowego Związku 
Studentów.  Przybycia dal- 


h "delegacji oczekuje się 
w czwartek. Spodziewany jest 


Obrady cechuje poczucie pe 
wności, że zorganizowana wo- 
la milionów ludzi na całym 
globie ziemskim, zorganizowa 
na wolą zwartego obozu anty 
imperialistycznego ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele, po 
trafi sparaliżować i sparaliżu- 
je knowania podżegaczy wo- 
jennych. 

Pierwszy dzień obrad wypeł 
niły przemówienia powitalne, 
m. in. przewodniczącego Cze- 
chosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego, Johna i przewo- 
dniczącego Związku Literatów 
Czechosłowackich, Jana Drdy. 


W pierwszym dniu obrad u 
chwalono również protest skie 
rowany do rządu francuskie- 
go przeciwko odmowie udzie- 
lenia delegatom wiz wjazdo- 
wych do Francji: oraz wybra- 
no prezydium, do którego po- 


ków prezydium — przedstawi 
cieli Czechosłowacji, Chin, Ko 
rei, Węgier, Mongolii, Grecji 
Demokratycznej, Związku Ra- 
dzieckiego i Polski. 

Z ramienia Polski zasłada- 
ją w prezydium Kongresu 
Praskiego prof. dr. Stanisław 
Kulczyński, rektor Uniwersy- 
tetn Wrocławskiego. Andrzej 
Wojtkowski, prof. Uniwersyte 
tu Lubelskiego oraz redaktor 
Ostap Dłuski, 


Przyjęto ponadto wniosek, 
aby porządek dzienny obrad 
Kongresu Praskiego był iden- 
tyczny z porządkiem obrad 
Światowego Kongresu w Pa- 
ryżu. 

Następnie dokonano wybo= 
ru członków komisji manda- 
towej i redakcyjnej. 

W komisji mandatoweł re- 
prezentuje Polskę górnik — 


przyjazd również 2 członków |wołano jako przewodniczące- przodownik pracy Jan Kola- 


prezydium Kongresu w Pary- 
żu. 


Cała Praga tonie we fla- 
gach, sztandarach i różnojęzy 
cznych plakatach. Wszędzie 
widnieją napisy: „Budując oj- 
czyznę, wzmacniasz pokój!“ 
Napis ten godzi w amerykań- 
ską ideologię kosmopolityzmu, 
usiłującą obezwładnić masy 
pracujące í skłonić je do rezy 
gnacji z suwerenności pań- 
stwowej i budowy lepszego 
bytu we własnej ojczyźnie na 
rzecz imperialistów amery- 
kańskich. Inne napisy podkre 
ślają międzynarodową solidar 
ność ludów w obronie trwa- 
łego pokoju. Wyczuwa się wy 
raźnie, że KONGRES W PA- 
RYŻU I OBRADY W PRA- 
DZE STANOWIĄ JEDNĄ NIE 
ROZERWALNĄ CAŁOŚĆ OR 
GANICZNĄ, 

W mieście panuje ogromne 
ożywienie. Chwilami wydaje 
się, że w Kongresie bierze u- 
dział cała Praga, tak żywo in 
teresują się wszyscy miesz- 
kańcy Pragi przebiegiem ob- 
rad, rozpytując się o szczegó- 
ły napotykanych delegatów i 
dziennikarzy zagranicznych. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskw 


go, posła J. Drdę, a jako człon 


isa, 


me 


od woli na- 
rodów, a narody nie chcą nowej 
wojny, 

Radzieckie związki zawodowe 
solidaryzują sę ze wszystkimi 
demokratycznymi związkami za 
wodowymi na calym świecie, 
które walczą o polepszenie wa 
runków bytu mas pracujących 
w krajach kapital'stycznych któ 
re walczą przeciwko  narusze- 
niu praw demokratycznych. 

Radzieckie związki zawodowe 
wnoszą swój wkład do powsze- 
chnej sprawy walki o pokój, o 
zjednoczenie i wzmocnienie je- 
dności klasy robotniczej, które 
jest najważniejszym warunkiem 
zwycięstwa mas pracujących. 

* * = 


Ra świata możę 


WARSZAWA (PAP). Na aż | 


tnim posiedzeniu Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów roz 
patrzono projekt ustawy o prze- 
dłużeniu terminu stosowania ulg 
inwestycyjnych, w odniesieniu do 
niektórych inwestycji jak: odbu- 
dowa, przebudowa lub budowa 
nieruchomości, założenie nowego 
przedsiębiorstwa itp, dokona- 
nych na obszarze Ziem Zachod- 
nich. 

Komitet Ekonomiczny Przyjął 
uchwałę w sprawie zasad syste 
mu finansowego przedsiębiorstw 
państwowych, państwowo - spół 
dzielczych i central spółdzielczo- 
państwowych podległych Mini- 
sterstwom: Górnictwa i Energe- 
tyki, Przemysłu Ciężkiego, Lek- 
kiego, Rolnego i Spożywczego 
oraz Handlu Wewnętrznego i 
Handlu Zagranicznego na rok 


WARSZAWA (PAP). W związ| ;95n 


bu z Kongresem  Radzłeckich 
Związków Zawodowych, klasa 
robotnicza Po!ski zamanifesto- 
wała licznymi depeszami swoje 
braterskie uczucią i solidarność 
z radziecką klasą robotniczą. 

Obradujące w dniu 20 bm, roz 
szerzone plenum zarządu głów- 
nego Związku Zawodowego 
Włókniarzy przesłało depeszę, w 
której pozdrawia Kongres — 
WCSPS w imieniu 300 tysięcy 
zorganizowanych włókniarzy poi 
skich, 

Doświadczenie zahartowanego 
w pracy 1 walce 
ruchu zawodowego—czytamy w 
depeszy zarządu głównego Zw. 
Zaw. Wł. wskazuje nam skutecz 
ną drogę w walce o realizacje 
naszych planów gospodarczych, 
w walce o budowę sacjalizmu w 
Polsce. Życzymy Kongresowi 
WCSPS jak najbardziej owoc- 
nych obrad, których  przeb'eg 
śledzi z uwagą nie tylko klasa 
robotnicza Związku Radzieckie- 
go, ale również klasa robotnicza 
całego świata. 

Depesze pow'tatne  przesłały 
również zarządy główne ZZK, 
Zw, Zaw. Metalowców, Zw. Zaw 
Robotników Rolnych Zw. Zaw. 
Samorządu Terytorialnego, jak 
również szereg innych związ- 
ków i'zakładów' pracy, m. in. za 


toga- huty „Pokój*-fabryki Ce- l 


gelskiego, warszawscy tramwa 
Jarze i in. 


radzieckiego |: 


Uchwała określa zasady rozli- 
czeń między przedsiębiorstwami 
wytwórczymi a centralami dy- 
strybucyjnymi, podległymi po- 
szczególnym Centralnym Zarzą- 
dom Przemysłu. 


Polskie .uczelnie* 


artystyczne 
do Kongresu Pokoju 
w Paryżu i w Pradze 
Do Prezydium Międzyna- 
rodowego Kongresu Pokoju 
w Paryżu 1 w Pradze, 
Profesorowie 1 młodzięż 
studłująca wyższych uczel- 
ni artystycznych w Łodzi, 
wierząc głęboko, że między 
narodowy sojusz sił pokoju 
zniweczy plany podżegaczy 
wojennych, przesyłają 1u- 
czestnikom  Międzynarodo- 
wego Kongresu Pokoju wy 
razy solidarności, 
"Wyższa Szkołą Filmowa 
(©) Dyr. Toeplitz 
Wyższa Szkoła 
(—) Rektor 
Kazimierz Sikorski | 
Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych ; 
(—) Dyr. Stefań Wagner 
Wyższa Szkołą Teatralna 
(—) Rektor Leon Schiller 


erarnan e e 


Muzyczna 


ae at 


| UWE A AOR 
e A e 
Świat pracy dotrzymuje słowa! 
Realizacja zobowiązań Pierwszomajowych postępuje szybko naprzód 
fob. Gulaj. Osiągnięcia pier-]tow. Seweryniak — nie od-| ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


PZPB 3 
Z 119 proc. podniosłam swą 
wydajność pracy do 120— 
oświadcza tow. Józefa Szew- 
czyk, tkaczka odznaczona Zło- 
tym Krzyżem Zasługi. 

Lecz na tych osiągnięciach 
nie poprzestanę. Czyn 1-szo 
majowy rozpoczął swą walkę 
o dalsze osiągnięcia w produk- 
cji. Jestem pewna, że nie diu- 
go będę mogła się poszczycić 
wykonaniem planu w 125 pro- 
centach, 

— Wzrost produkcji z 118 
na 120 procent mówi młoda 
tkaczka Aleksandra Stefaniak 
zawdzięczam sumiennej 


pracy, stałemu dozorowi i kon 
trol warsztatów. 
PZPB 17 
— Nasza średnia produkcja 
w pierwszej dekadzie kwietnia 
wyraża się liczbą 120 procent 
— oświadcza majster tkacki 


119 


j 


— Staram się oddziaływać na nich osobistym przy- 
kładem — uśmiechnęła się Tania. Zrobiłam się wycho- 
wawcą, stosuję wychowanie rygorystyczne z zwykłym 
i przenośnym znaczeniu tego słowa: jestem bardzo suro- 
wa. Przyzwyczaili się myć śniegiem, pić lodowatą wodę, 


spać bez worków. Zmuszam 


ich do uprawiania sportów. 


Nie pozwalam narzekać i skarżyć się. Tłumaczę im, że 
wszystkie nasze trudności są niczym w porównaniu z ty- 
mi, jakich doznają żołnierze na froncie. Kola jest zu- 


chem, cieszy się tu u dzieci 


wielkim autorytetem — bez 


niego opadłabym chyba z sił, — spojrzała z wdzięczno- 
ścią na Smirnowa, który dorzucał chrustu do ogniska. 


Tania zdjęła rękawice, aby poprawić włosy. 


Beridze 


ostrożnie ujął jej spuchniętą, czerwoną rękę z połama- 


nymi paznokciami. 


.— Jeszcze dobrze, jeśli nie ma wiatru, — mówiła da- 
lej Tania. — Gdy zrywa się wicher, tu zaczyna się pie- 
kło, często zrywają się druty i trzeba po kilka raży ,za- 
wieszać ten sam kawał przewodu. I zawsze ktoś musi 
coś sobie odmrozić. Czasem widzę, że dzieci omal gło- 


śno nie płaczą. 


wszych dni kwietnia pozwala- 
ją przypuszczać, że zobowiąza 
nia ilościowe wykonamy. 

— Lecz nie tylko zobowiąza 
nia ilościowe — dodaje maj- 
ster Górski. — Również w 
walce o jakość możemy się po 
szczycić pięknymi rezultatami. 
Nasza prima w marcu wyno- 
siła 57,5 procent podczas gdy 
pierwsza dekada kwietnia 
przyniosła podniesienie jakoś- 
ci do 72 procent. 


PZPB 1 

Po przyjęciu zobowiązań ze- 
społy tow. Seweryniak i tow. 
Wierszeń ruszyły do wzmożo- 
nej pracy, Tablice wykonania 
planu codziennie wykazują 
coraz nowe rezultaty i osią- 
gnięcia Nowej Tkalni. x 

— Nie opuszczamy ani je- 
dnego dnia pracy — mówi 


chodzimy ani na chwilę od 
warsztatów i dlatego wyso- 
kość naszej produkcji zbliża 
się do liczby 118 procent, któ- 
rą postanowiliśmy osiągnąć. 

Młoda (tkaczka Mirosława 
Jarosik systematycznie zwięk- 
sza swoją produkcję, 15-go 
wykonała już 115 procent 
normy a już niedługo osiągnie 
118, do których się zobowią- 
zała, 

PZZPP ( oddz'ał 1 

Tow. Kołaciński majster a- 
utomatów pończoszniczych 
wraz z tow. Biumęntalem i Ka- 
cprzakiem dotrzymują swych 
zobowiązań. Wprawdzie już 
dawno wyczerpał się w maga- 
zynie zapas igieł do maszyn 
stopkowych, lecz maszyny pra 
cują nadal. Majster Kołaciń- 
ski poprawia stare zużyte igły 
i reguluje bieg maszyny. 


— Doskonale pracujecie, Tatiano Piotrowno — z uczu- 
ciem powiedział Beridze. Już przeszliście więcej niż po- 
łowę drogi. Możemy uważać to za rekord. Dał jej kilka 
rad. Wąsy i broda Beridzego znów stały się czarne. 


Oczy jego czule i smutnie 


patrzyły na Tanię, taką ko- 


biecą w jasnym futerku przepasanym rzemykiem. Z uwa- 
gą spoglądała na Beridzego. 


— Jesteście zbyt dobrzy 
czu, — odezwała się Tania, 


dla mnie, Jerzy Dawydowi- 
odrywając oczy od ognia. — 


Batmanow jest ze mnie niezadowolony, powiedział na- 
wet dzieciom: „Macie zbyt dobrą kierowniczkę!* Dlacze- 


go on na człowieka zawsze 


napada? Czy to jest taki sy- 


stem? Staram wyobrazić go sobie w domu, wśród ro- 
dziny. Żona na pewno boi się go. Czy to szkodzi, jeśli 
się jest dla ludzi dobrym i mówi im się czasem przy- 


jemne słowa? 


— Jesteście niesprawiedliwa dla Batmanowa. Rodzi- 
na jego pozostała na Krymie, — odrzekł z wyrzutem 


Beridze. Nie znał jeszcze wi 
syli Maksymowicz. 


adomości, jaką otrzymał Wa- 


Tania opuściła głowę i natychmiast ją podniosła: 


— Tym bardziej powini 
ludzi, 


— Łagodnie? On-<powin 


en łagodnie odnosić się do 


ien być raczej sprawiedliwy 


dla ludzi. I dobry, ale w duszy, nie tylko w słowach, — 
wtrącił się do rozmowy Aleksy. — Według mnie — Bat- 
manow jest dobry. On ludzi ludzi, ale nie psuie ich bez- 


ODZIEŻOWEGO 

Sprawozdanie produkcyjne 
z 14 kwietnia wykazuje Wy- 
konanie planu w 57, 88 pro- 
centach. Znaczy to, że załoga 
dotrzyma zobowiązania, że 
plan kwartalny zostanie zre- 
alizowany w miesiącu kwiet- 
niu w 40 procentach. 

— Dzięki głębokiemu zrozu 
mieniu ważności sprawy przez 
całą załogę, dzięki racjonal- 
nemu wykorzystaniu i rozmie 
szczeniu kadr — mówi salo- 
wa tow. Kusiak Władysława 
— podniosłyśmy na każdej nie 
mal taśmie produkcję z 120 
na 130 bluz, z 130 na 140 par 
spodni dziennie, 

— Te osiągnięcia zapocząt- 
kowane Czynem l-szomajo- 
wym bedziemy nadal rozwi- 
jać, umacniać i utrwalać 
mówi taśmowa tow. Wejman. 


myślną dobrocią 
trzeba i nie trzeba. 


NT 


,„ nie głaska 
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Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 


Komitet Ekonomiczny uchwałił 
również. na wniosek Centralnego 
Związku Spółdzieczego, zasady 
systemu finansowego spółdzie|- 
czości. 

Ścisłe powiązanie prac Powsze 
chnej Organizacji „Służba Pol- 
sce“ z zadaniami Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1949 
uregulowane zostało uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego, która 
ustala ramowe zasady zatrudnia- 
nia junaków w zakresie realizacji 
planu inwestycyjnego, planu pra 
dukcji i robót dorywczych — 
trzydniówek. 

Prace inwestycyjne wykonye 
wane przez brygady „S.P.', obej 
mą roboty melioracyjne, drogo- 
we, prace przy układaniu torów,, 
prace ziemne i wykonawcze przy 
budowie magistrali piaskowej, 
przy budowie wodocłągu w Brze 
zinach Śląskich oraz osiedli re” 
botniczych į fabryk. 

Przedmiotem prac junaków w 
ramach akcji „trzydnówek* lę 
dą przede wszystkim prace roze 
biórkowe i odgruzowanie, konser 
wacja dróg, zalesienia, prace me- 
lioracyjne i regulacyjne, 

Uchwała ta pozwoli ująć w 
ramy planowania wkład pracy 
młodzieży zorganizowanej w 
P.O. „Służba Polsce". 

Komitet Ekonomiczny na wnio 
sek Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych powziął uchwałę w spra 
wie szkolenia sanitariuszów i te» 
chników weterynary jnych. 

W bieżącym roku uruchomio* 
ne zostaną szkoły zawodowe ty* 
pu licealnego dla kształcenia te- 
chników weterynaryjnych. 

Komitet Ekonomiczny  rozpa- 
trywał również sprawę zorga- 
nizowania przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych za 

ośrednictwem P, G. R, wypasu 
bydła” rzeźnego w okresie lets 
nim br. 

W celu dostosowania organi- 
zacji Przedsiębiorstwa Państwa” 
wego „Film Polski“ do zasad, 


my okałących z potrzeb gospo: = 


darki planowej, * Komitet Ekono» 
miczny powziął uchwałę w spra 
wie nowej organizacji finanso- 
wej tego przedsiębiorstwa. 


Aby zapewnić należyte warun- 
ki dla sprawniejszego przeprowa 
dzania  kapitalnych remontów; 
wykonywanych przez przedsię” 
biorstwa państwowe, objęte sy” 
stemem finansowym, Komitet 
Ekonomiczny przyjął uchwałę, 
która reguluje sprawy pokryci 
wydałków, przeznaczonych na 
kapitalne remonty. 


FE- 1 s 
Policja b'okuje 
siedzibę Zw. Zaw. 
w Argentynie 

NOWY JORK (PAP) — 

W mieście Salta (Argentyna) do 
szło do poważnych rozruchów, 
w czasie których 4 osoby po 
niosły śmierć, a około 20 zosta 
ło ciężko rannych, 

Policją argentyńska | wojsko 
zajęły siedzibę związków zawo 
dowych. Powodem represji poł: 
cyjnych był fakt ogłoszenia 
strajku przez 14 związków za- 
wodowych w prowincji Salta. 


CET" = > 


ich po główkach, kiedy 


Kola Smirnow siadł na stosie chrustu i uważnie przy- 


głądał się Aleksemu. 


— Rozmyślałem często nad tym, jaki powinien być 
stosunek kierownika do swoich podwładnych? To trze- 
ba koniecznie sobie uświadomić. I doszedłem do wnio= 


sku, że żyjemy i pracujemy 


w trudnych czasach, w bare 


dzo skomplikowanych warunkach — i nie można wycho- 
wywać ludzi sztuczną dobrocią „na pokaz”. Jestem ra- 
czej za „chłodnym wychowankiem“ — uśmiechnął się 
Aleksy. — A ty, Tatiano Piotrowno, zapewne już zro= 
zumiałaś, dlaczego Batmanow mówił do ciebie szorstki 


mi słowami? 


— Swoją surowością chciał usprawiedliwić przed dzie- 
ćmi jej surowość — powiedział Kola Smirnow. 


— Zupełnie słusznie! — 


potwierdził Aleksy. — Są 


matki, które tylko całują i pieszczą swoje dzieci, po- 
zwalając im na wszystko. A są też matki, które są dla 
dzieci surowe „karzą jey a całują rzadko, głównie wtedy, 
gdy dzieci śpią! One nie tylko kochają, ale i wychowu» 


ją. Głosuję za surową matką, 


która w stosunku do dzie 


ci przejawia nie tylko serce, ale i rozum. Jej dzieci — 


to wierne dzieci! I kochają 
niemniej!... 
wygłosiłem cała mowe! 


swoją surową matkę wcale 


O rety! — zawołał Aleksy. — Niechcący 


(© d n 
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Chcemy żyć w pokojui w pokoju pracowaól zs ; 


Co mówią o Kongresie Pokoju ludzie naszego miasta 


 Blały gołąbek pokojn, reprodukcja dzieła Pabla Pi- 
casso, zdobi dziś mury domów naszego mista, tramwaje, 
wystawy sklepowe. I wszyscy wiedzą, że Światowy Kon 
gres Pokoju rozpoczął już swoje obrady, że przedstawi- 
ciele wszystkich narodowości, ras i wyznań, dokumen- 
tują w Paryżu | Pradze swoją wolę ocalenia ludzkości 
raz na zawsze od grożby wejny. 

Mieszkańcy naszego miasta są całą duszą z 8-mio 


osobową delegacją, która 


reprezentuje kraj nasz na 


Światowym Kongresie Pokoju w Paryżu. Są całym ser- 
cem z 30 delegatami Polski na Kongresie w Pradze czes 
klej. Nie chcemy już więcej wojny — taka jest wola 
leałego naszego społeczeństwa. 


Nie chcemy wojny! . 


" — Nia wierzę w wojnę. Wie 
rzę natomiasż mocpu w mię- 
dvynarodową solidarność kla- 
sy robotnierej. Wiem, że ki- 
dzie pracy, Eez wzgledu na 
przekonania  polityczae, nie 
chcą wojny, a szczególnie 


stwierdza tow. Kalinowska z PZPJG Nr 8 


wstrętna jest myśl o wojnie 
Nie chcą bowiem 


kobietom. 
tracić mężów i synów, Chodzą 
jeszcze po świecie miliony in- 
walidów. Oni przede wszyst- 
kim nie chcą nowej wojny. 

— Tak jest w całym świe- 
cie. Podżegacze wojenni nie 
znajdą posłuchu w swych kra 
jach. Znajdują go natomiast 
ludzie tego pokrojn, co Togha- 
tti, Thorez i Wallace — ci, któ 
rzy wypowiadają się i walczą 
przeciwko wojnie. 

— Jestem przekonana, że 
Kongres Paryski zadecyduje o 
losach pokoju. Sześćset milio- 
nów głosów, wśród których 
przeważają głosy ludów, wy- 
krwawionych przez wojnę, nie 
może przeminąć bez echa. 

— Uważam, że nasze radio 
i prasa za mało jeszcze mó- 
wią i piszą o pokoju., Trzeba 
więcej. Cały świat musi wie- 
dzieć, że my nie chcemy woj- 
ny, I że nie chce jej żaden 
hd pracy na calym świe 
cie. 


Wojna to zło — 


a ze złem musimy walczyć! 
— stwierdza robotnik tow. Bocheński 


my wychować nowych uczo- 
nych, lekarzy, I inżynierów na 
miejsce tych, których wymor- 
dował okupant. Nasze dzieci 
muszą więc uczyć się w spo- 
koju, nie myśląc o tym, że mo 
że przyjść dzień, w którym 
ich piękne pląny i zamierze- 
nia na przyszłość zostaną zni- 
weczone, 

— Pragnę, by słowa, które 
padną z trybuny Kongresu Po 
koju w Paryżu, były dość moc 
ne, aby zmusić podżegaczy wo 
jennych do zaprzestania krwa 
wej propagandy. 

I wierzę, że siły potężnego 
Związkn Radrieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej, we 
współdziałaniu z pragnącą po- 
kojn klasą robotniczą całego 


— Nam pokój potrzebny, jak [świata zmuszą ostatecznie im- 


powietrze. Musimy odbudować 
nasz zniszczony kraj, musi- 


Budujemy i tworzymy 


bo wierzymy, że pokój zwycięży 
— mówi robotnik drogowy tow. Mikołajczyk 
Tow. Mikołajczyk, robotnik|we domy dla ludzi pfacy, 


MZK, pracuje wraz z towa- 
rzyszami na ulicy Andrzeja 
Struga. Zamiast dotychczaso- 
wych „kocich łbów“ ulica ta 
otrzyma nową nawierzchnię 
kostkową, Łopaty i oskardy 
migają szybko w rękach ro- 
boiników. Śpieszą się, aby jak 
najprędzej ukończyć pracę 1 
pa ulicę do użytku mias- 


Tow. Mikołajczyk słusznie 
tłumaczy, że ta praca — to 


perialistów do rezygnacji z ich 


|zbrodniczych planów. 


wspaniałe gmachy publiczne, 
zakładamy wygodne szerokie 
ulice — aby to wszystko ule- 
gło zniszczeniu w ciągu kilku 
dni wojny? 

Budujemy £ tworzymy dia- 
tego, że pragniemy gorąco po- 
koju, i wierzymy, że pokój ten 
będzie utrzymany. Budujemy 
sobie dobrą przyszłość. Tak 
jak my, myślą miliony ludzi 
na świecie, którzy nie wyle- 
czył jeszcze ran, jakie zada- 


cięstwa ich awanturnicza wo-1millonową rzeszą zwolenników 
jenna polityka. Zwyciężymy |pokoju na eałym świecie. 


Nasze plany- Tow. Zofia Ku boka: 


to o dbu dowa ob. Zofia Kubicka, ekspedien- 


piosenka; 


PSS Nr. 56 — że Kongres Po- 
koju ostatecznie przekona pod 
żegaczy wojennych, że wtedy 


Hej - że ino, fijołecku leśny, 
cemu ześ się nie ozwinął wceśniej, 
jenoś cekał jaze rosa spadnie, 

jaz listecek zwiędnie i opadnie... 


tka w sklepie spożywczym 
i dobrobyt 


sierżant MO 


Oto głos sierżanta — pod- 
chorążego Milicji Obywatel- 
skiej Jana Wdowińskiego: 


budżet przewiduje ogromne 
sumy na rozwój naszego prze- 
mysłu, na odbudowę zniszczo 
nych miast i wsi, na budowę 
szkół, uniwersytetów, szpitali, 
domów wypoczynkowych. Na- 
sze plany gospodarcze 3 t 6- 
cioletni przygotowują” nam 
piękną przyszłość, zapewniają 
dobrobyt dla mas pracują- 
cych. Możliwość realizacji 
tych planów da nam tylko po 
kój. I dlatego o pokój musi- 
my walczyć i walczymy. 

My. funkcjonariusze M.O. 
możemy śmiało powiedzieć, że 
w walce o pokój niemały bie- 
rzemy udział. Pilnujemy bo- 
wiem, by w społeczeństwie pa 
nował ład i porządek, zwalcza 
my wszelkie objawy korupcji, 
bierzemy udział w tępieniu 
elementów  antypokojowych. 
I możemy śmiało powiedzieć, 
że walka na tym odcinku jest 
już prawie wygrana. Spoełe- 


czeństwe nasze stanowi dziśji troskę o lepszą i spokojną |t 


zwarty front wraz z wieloset- 


mówi ob. Jan Wdowiński 


Każdy obywatel wie, że na- 
sze plany gospodarcze i poli- 
tyczne wykluczają <całkowi- 
cie politykę agresywną. Nasz 


potrafią jej wywołać. 


Tow. lan Łuczak: 


czyżnie* prześladowania i re- 
presje. Swą obecnością na 
Kongresie dowodzą najlepiej, 
że kapitalista i działający z 
jego upoważnienia awanturni- 
czy minister, to jeszcze nie ca 
ły naród — oświadcza tow. 
Jan Łuczak, tramwajarz za- 
trudniony w punkcie sprzeda- 
ży abonamentów. 


konduktorka 
Maria Staniszewska: 


— Przez Kongres Paryski — 
do trwałego pokoju, a przez 
pokój do dobrobytu — mówi 
konduktorka tramwajowa nr. 
288 tow. Maria Staniszewska. 

— Sądzę, że jestem wyrazi- 
cielką wszystkich kobiet Pol- 
ski i całego postępowego świa 
ta, jeśli powiem, że w Kon- 
gresie Paryskim widzę walkę 


przyszłość dla naszych dzieci. 


gdy robotnik, chłop, inteligent 
wojny nie chcą, kapitaliści nie 


— Cześć delegatom na Kon- 
gres Pokoju, którzy przybyli 
z krajów kapitalistycznych nie 
bacząc na grożące im w „oój- 


owo 


Pod znakiem fiełka 


Nakreciłem — ci ja sobie wczoraj swój „Supernonplusultrate. 
lefunken", a tu odrazu dobiega moich uszu żałosna niezmiernie; 


ABA a iA 


Nie wiem, jak tam właściwie wygląda sytuacja, jeśli chodzi o 
tegoroczne „fijołecki leśne" lecz, bez względu na tę okoliczność, 


myślę, iż w sprawie fiołków nie ma powodów do, 


że tak po- 


wiem, pesymizmu. Albowiem w innych rejonach kwiatki te bieżą, 
cej wiosny bardzo obrodziły. Ot, np. — jak o tym ogólnie wia: 
domo — rozwinął się wspaniale fiot... w głowie b. ministra wo 
ny Stanów Zjednoczonych, Forrestała. Znakomity ten mąż stanie 
tak podlewał swoją madra łepetę „czerwonym niebezpieczeń- 
stwem”, aż mu się w końcu intelekt „zazielenit*. Oprócz tego — 
jak utrzymują — powodem chysia mister - Forrestalowego by 
ła roznętana przez niego samego działalność „ochronna“ ame- 


rykańskiego Federalnego Biura 


Śledczego (F. B. L). Ponoć imć 


Forrestal nawet do zgoła prywatnej ubikacji nie mógł się udać 


bez nadzoru — F. B. I.. 


W tych dniach rozpoczął w Paryżu swoje obrady Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju. Jak wiadomo, minister francuski 
Moch okroił w bezprzykładny sposób listy zagranicznych dele- 
gatów na Kongres, ograniczając karykaturalnie ilość wiz wjazdo- 
wych, bądź — niektórym delegacjom — tych wiz w ogóle odma- 
wiając. Ot, np. 40 delegatów chińskich odbyło podróż, wynoszą: 
cą około 9.000 km. po to, by się dowiedzieć... że tylko 8 z nich 
mogło przybyć na Kongres. Argentyna, Brazylia i Indonezja nie 
otrzymały ani jednej wizy wjazdowej. W liście polskiej delega- 
cji panu Mochowi nie podobały się nawet nazwiska... pisarzy ka 
tolickich i rektorów uniwersytetów. 

I czego wlaściwie tak zląkł się minister Moch? Czy ten strach 
przed pokojem i przed jego orędownikami nie przypomina 
rieczywiście jakiegoś obłędu? Wydaje się, że strach ten można 
wytłumaczyć tylko to jeden sposób: nodżegacze wojenni boją 
się, że Kongres Pokoju i te 600 milionów ludzi za nim stoją- 
cych może pokrzyżować ich plany. 


I ten ich strach jest zupełnie uzasadniony. 


E. Tam 


adw OTOMIN 


Jak PZPB Nr 3 realizują swe zobowiązania 


Podniesienie jakości — czołowym zagadnieniem 


Mamy nadzieję, że przy takiej |ka sytuacja, że materiał, jaki 


TRALNIA ELEKTRYCZNA 


Od czasu ogólnego zebrania, 
na którym zakłady nasze po- 
djęły zobowiązanie przedter- 
minowego wykonania - planu 
trzyletniego, w tkalni naszej 
wzrósł zapał do pracy. Skut- 
kiem większej dbałości o ja- 
kość produkcji podniósł się 
nieco procent pierwszego ga- 
tunku, ale braków wciąż jesz= 
cze jest dużo. W ostatniej de- 
kadzie marca „wyrobiliśmy* 
83,8 procent primy, 32,3 pro- 
cent sekundy, 4,1 procent bra- 
ków. Zbyt rzadko organizuje 
się u nas odprawy między od- 
działowe, na których przecież 
można by omówić z tkaczami 
wszystkie niedociągnięcia. Nie 
raz zdarza się jeszcze, że ©- 
trzymujemy złe osnowy z wi- 
ny przędzalmi lub krochmal- 
ni, Duża ilość braków powsta- 
je skutkiem tego, że na tkal- 
ni naszej szkol się obecnie 117 
uczniów, których produkcja 
pod wzgledem jakości i ilości 
pozostawia wiele do życzenia. 
Większa czujność na przędzal 
ni, oraz pomoc, udzielana nie- 
wykwalifikowanym  tkaczom 
ze strony majstrów i przodo- 
wników zespołów, zapewni na 
szej tkalm lepsze wyniki, 

Maria Szumska 
korespondent Głosu Rob. 
PRZĘDZALNIA ŚREDNIO- 

PRZĘDNA ODDZIAŁ A. 

W ubiegłym miesiącu dosko 
nałe wyniki osiągnęły nasze 


ścisłej kontreli, przy odpra- 
wach majstrów i oddziałów, 
przędzalnia nasza wkrótce po 
kona dotychczasowe trudnoś- 
ci 


Edward Kłys 
kierownik biura przędzalni 


TRALNIA ODDZIAŁ B 

Na naszej tkalni nie może- 
my pochwalić się żadnymi 0- 
siągnięciami. Przeciwnie, pro- 
dukcja pod względem jakościo 
wym bardzo spadła. Podczas 
gdy w styczniu mieliśmy 56 
procent primy i jeden pro- 
cent braków, w lutym sytua- 
cja uległa dalszemu pogorsze- 
niu. Przyczyną tego stanu jest 
niewłaściwy stosunek do pra- 
cy niektórych majstrów oraz 
duża ilość niewykwalifikowa- 
nych tkaczy. Część młodych 
tkaczy bagatelizuje sobie bar- 
dzo pracę i nie przestrzega 
dyscypliny. Uważam, że orga- 
nizacja ZMP powinna poważ- 
nie omówić te sprawę z naszą 
młodzieżą, ażeby ich lekko- 
myślność nie podrywała pro- 
dukcji. 

Michał Ozdoba 
brakarz tkalni korespondent 
„Głosu“. 


WYKOŃCZALNIA 
ODDZIAŁ A 
Wykończalnia nasza najwię- 
cej cierpi z powodu tego, że 
zarówno w przędzalni, jak i 
w tkalni niewłaściwie kwali- 


otrzymujemy z tkalni, zakwali 
fikowany na przykład na 70 
procent: primy; oddajemy: po 
wykończeniu jako 50 procent 
pierwszego gatunku. Podczas 
wykończenia wychodzą bo- 
wiem na wierzch różne ukryte 
błędy. Szczególnie uwidacznia 
się to na białym towarze. Na- 
si pracownicy są więc pokrzy- 
wdzeni z winy przędzalni i 
tkalni Ostatnio zorganizowa- 
liśmy więc zebrania, na które 
wzywamy przedstawicieli 0- 
bu tych oddziałów i wykazuje 
my im ich błędy. Może taki 
system przyniesie wreszcie 
podniesienie jakości na wykoń 
czalni, która przecież ma „os- 

tatni głos“ w produkcii. 
Edward Markiewicz 

brakarz 

UWAGI I WNIOSKI 

PZPB Nr. 3 zdobyły w ro- 
ku ubiegłym pierwszeństwo 
w przemyśle włókienniczym 
kończąc swój plan produkcyj 
ny na dzień 15 grudnia. Rok 
bieżący jednak nie zapowiada 
się dla zakładów „bawełnianej 

trójki“ zbyt pomyślnie. 
Wprawdzie dotychczas co 
do ilości produkcji nie ma żad 
nych zastrzeżeń, w marcu przę 
dzalnie wykonały plan w 
109,87 procent, tkalnia w 
101.83 procent, wykończalnia 
w 116,54 procent. Pod wzglę- 
dem jakości jednak produkcia 
„trójki“ pozostawia dużo do 


samoprząśnice obrączkowe, 


jest właśnie wkład w ogólne które wykonały plan w 109,43 


ła im ostatnia wojna, i któ- 


fikuje się towar. Powstaje ta- |lżyczenia. W marcu tkalnia a- 
EER 


dzieła pokoju. Po to bowiem 
pracują robotnicy w fabry- 
kach, chłopi na roli, aby plon 
swego wysiłku zbierać w spo- 
kojnej i szczęśliwej przyszłoś- 
ci Czy po to wznosimy no- 


Nie dopuścimy 


do 


rzy mozolnie tworzą sobie no- 
we życie oparte na silnych 
pokojowych fundamentach. 

I my, i te setki milionów 
ludzi na świecie — do wojny 
nie dopuścimy! 


nowej wojny 


= stwierdza ob. Helena Kaczmarek-sprzedaw- 
czyni gazet 


Helena Kaczmarek, sprzedaw 
eyni gazet przy ul. Piotr- 
kowskiej 92, przegląda właś- 
nie świeże pisma, które przy- 
noszą wiadomości o rożpoczę- 
cia obrad Kongresu Pokoju. 

— Pojechali tam ludzie mą- 
i , ludzie wybrani przez 
swoje społeczeństwa, ludzie 

przemawiać będa na 
Kongresie wspólnym językiem 
zwolenników pokoju. Jestem 
pewna, że nle dopuszczą do te 
go. aby nowa wojna objęła 
Pożłogą cały świat. 


Są u mnie w kiosku gazety 
zagraniczne — i na nich wid- 
nieje gołąbek — symbol po- 
koju. Jasnym jest dla nas, że 
kapitalistom, którzy podżega- 


ją do wojny nie uda się ode- |prządki przyzwyczajone 


proc. Takiego sukcesu nie pa- 


mięta nasza przędzalnia. Osią- 


gnęliśmy go dzięki nowej u- 


mowie zbiorowej, współzawod 
nictwu i ostatnim zobowiąza- 
niom. Odsetek wyprzędu wy- 
niósł w marcu 89 procent. 
Od 25 marca zastosowaliśmy 
listę błędów, kwalifikujących 
przędzę jako brak. Prządka, 
która popełniła jakiś błąd, mu 
si wpisać go na listę i podpi- 
sać swoim nazwiskiem. 
Najgorzej pracuje u nas ob- 
sługa wrzeciennic. Od poczat- 
ku lutego maszyny te uzupeł- 
niono „skrzydełkami“, dzięki 
czemu uruchomione zostały 
wszystkie wrzeciona. „zuje 
o= 


brać głosu niezliczonym rze- |tychczas do niewydajnej. niby 


szom, które wołają dziś: „Pra- 


gniemy żyć w pokoju i w po- |obsługują obecnie 


koju pracować”. Nie uda im 
się, chociaż bojąc się tej wspa 


niechętnie 
wszystkie 
wrzeciona i popełniają często 
błędy. Ażeby to zwalczyć usta 


ułatwionej pracy, 


niałej ofenzywy pokoju, odmó |nowiono kontrolerkę, stale o- 
wili wiz wjazdowych więk-= |glądającą niedoprzęd na wrze 


szości delegatów. Mimo tych 
sposobów mie odniesie zwy- 


ciennicach i znaczącą kredką 
prządce jej błąd. 


społeczność radziecka czci pamięć 


ielkiego kompozytora polskiego 
Uroczystości chopinowskie w ZSR: 


Społeczeństwo radzieckie 
obchodzić będzie uroczyście 
setną rocznicę śmierci Chopi- 
na. Państwowa Filharmonia 
Moskiewska zapowiada cykl 
koncertów, obejmujących ca- 
łą twórczość Chopina. Progra- 
my dwóch koncertów symfo- 
nicznych w wielkiej sali Kon- 
serwatorium Moskiewskiego 
zapowiadają wykonanie utwo- 


rów fortepianowych Chopina! 


z towarzyszeniem orkiestry. 

W koncertach tych weźmie 
udział państwowa orkiestra 
symfoniczna ZSRR oraz naj- 
wybitniejsi pianiści radzieccy, 
w tym zdobywca pierwszej 
nagrody na pierwszym kon- 
kursie chopinowskim w War- 
szawie Lew Oborin. 


Poza utworami fortepiano- 


wymi wykonane zostaną tak- 
że wszystkie utwory kameral- 
ne i wokalne Chopina. Zatem 
we wszystkich klubach, pała- 
cach kultury i parkach zorga- 
nizowąny zostanie cykl popu- 
larnych prelekcji poświęco- 
nych życiu i twórczości wiel- 
kiego kompozytora polskiego. 
Prelekcje te połączone beda z 
koncertamijw wykonaniu naj- 
lepszych * pianistów  radziec- 
kich. | 


Prasa radziecka, donosząc o 
szeroko zakrojonych uroczys- 
tościach i obchodach, odbywa- 
jących się w Polsce w ramach 
Roku Chopinowskiego, szero- 
ko informuje o imprezach, któ 
rymi społeczność radziecka u- 
czci pamięć wielkiego polskie- 
go kompozytora, 


sięgńęła 61 procent primy $ è 
procent braków, was ein A 
nia zaś 45 procent primy i 
procent braków. Poprawarna= 
S'apiła na obu przędzalniach, 
gdzie prima dochodzi 40790 
procent, i 

Jak wynika jednak z korss= 

pondencji tow. Markiewicza,* 
zarówno przędzalnia, jak i 
tkalnia niedokładnie kwalifi- 
kują swój towar, podwyższa= 
jąc primę. Warto tutaj dadać, 
że jedną z przyczyn niedbałe- 
go kwalifikowania przędzy 
jest bezsprzecznie niewłaściwa 
uposażenie brakarzy przędzal- 
ni. Dyrekcja Branżowa obie- 
cała sprawę tę załatwić, lecz 
dotychczas nie spełniła obiet= 
nicy. 
Nie jest bez winy i wykończal 
nia, w której następuje duża 
obniżka odsetka primy. I tu 
znów przyczyną jest brak wy 
kwalifikowanych sił Tym wię 
kszy obowiązek ciąży więc na 
majstrach 1  przodowńn'Each 
zespołów „bawełnianej trójki”, 
którzy powinni pouczać mniej 
wykwalifikowanych pracowni 
ków. Niestety. znaczna część 
majstrów „trójki“ nie poimu= 
je jeszcze w ten sposób swych 
obowiązków, za co pon5si wi= 
nę i dyrekcja techniczna, któ- 
ra zbyt liberalnie patrzy na 
te rzeczy. Mało aktywna była 
też dotychczas  organ*zacja 
ZMP, której tylko 6-ciu człon 
ków brało udział we współ- 
zawodnietwie. Ponieważ mło- 
dzież stanowi duży odsetelr ca 
tej załogi, ZMP powinien zor= 
ganizować młodzieżowe bry= 
gady produkcyjne. które rcz= 
poczęłyby kampanię o jakość 
produkcji, 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 
Komitet Partyjny powinny or 
ganizować jak najczęściej od- 
prawy majstrów i oddziałów: 

Dobre wyniki przyniosłoby 
też wprowadzenie współzawod 
nietwa pionowego, łączącego 
wspólną odpowiedzia!nością 
wszystkie działy produkcji. 

W tych dniach wszystkie 
maszyny otrzymają tablice hię 
dów oraz wykresy, które bę- 
dą obrazować całodzienną pio 
dukcję robotnika, Z pewnoś- 
cią podniesie to świado:ność 
robotnika i ułatwi mu zwal- 
czanie błędów. 1 

Jeżeli „trójka chce w tym 
roku wyjść z honorem ze 
swych zobowiązań, musi wziąć 
się ostro do dzieła i stale ps= 
miętać o tym, że jej celem Jest 
osiagniecie 84 procent primyy 

H. Sam j 


Pracą odpowiadamy podżegaczom wojennym e 
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Dalsze zobowiązania i-majowe robotników łódzkich 


FABRYKA FIRANEK 
| KORONEK 


Na zebraniu poświęconym przed 

terminowemu wykonaniu planu 
i uczczeniu Pierwszego Maja, 
załoga PZFF i K postanowiła 
plan produkcyjny ma miesiac 
kwiecień wykonać w 112 proc. 
dając na pierwszego maja ponad 
pian 20.000 m. Jednocześnie za- 
łoga zobowiązuje się podnieść ja 
kość tkanin ażurowych przez za- 
stosowanie przędzy bawełnianej 
i osiągnąć 98 prac. pierwszego 
gatunku. Plan oszczędnościowy 
przewidziany na miesiąc kwiè 
cień postanowiono przekroczyć 
o 10 proc. 

Dalsze zobowiążania przewidu 
ja wyremontowanie ponad pian 
dwóch maszyn firankowych. Per 
sonel techniczny fabryki zobo- 
wiązał się zracjonalizować do 
dnia pierwszego maja proces su. 
sżenia tkanin szerokich, co da 
milion złotych oszczędności rocz 
nie ` 

Poszczególne oddziały zakia- 
dów przyjęły oddzielne zobowią 
zania na cześć Pierwszego Ma: 
ja. I tak: Oddział II-gi przekro- 
czy kwietniowy plan produkcyj- 
ny o 25 proc., oddział HI-ci o 20 
proc. Oddział IV-ty również © 
20 proc., a Oddział Vi-ty o 25 
proc., osiągając jednocześnie sto 
procent pierwszego gatunku. 

Ponadto szereg towarzyszy 
przyjęło indywidualne zobowią- 
mia produkcyjne. Są to: tow. 
tow. S. Jaronek, tkacz koronko- 
wy, J; Łączyński — tkacz kō- 
ronkowy, H. Stokowska — nia 
kładaczka, Z. Sobótka — bryga- 
dier hafciarni, T. Płończyńska i 
M. Kowalczyk — cerowaczki, E. 
Chojnacki, S. Mikołajczyk, M. 
Rajkowski G. Pawlakowa, A. 
Ławniczak i A. Plyta. 


Sobczak Zbigniew 
Korespondent fabryczny 
PZFFK 


P.Z5Z.P. P-Nro2 
ODDZIAŁ NI 
Do dnia 1-go maja wykona do” 
datkowo 68.400 par półfabryka- 
tów, a plan roczny wykona do 
dnia 12-go grudnia, dając doda- 
tkowo 116.700 par. 


ODDZIAŁ IV 
Robotnicy tego oddziału zobo- 
wiązują Się wykonać do l-ga 
maja. dodatkowo 20.400 par pań- 
czoch j skarpet. Plan roczny pół 
iabrykałów wykonać do 12-ga 
grudnia i wykonać ponad plan 
66.500 par. 
Plan roczny 
wych wykonać do 28-go listopar 
da a ponad plan wyprodukować 
95.000 par o wartości 6.733.090 
złotych, 
Majstrówie — Urbiński Józef 
i Borysiak Józef oraz podmaj- 
strzy — Majchrowski Wacław, 
zobowiązali się uruchomić do 
dnia l-go maja 10 maszyn pro- 
dukey jnych. 


ODDZIAŁ I 
Załoga podjęła się wyprodüko- 
wać dodatkowo do pierwszego 


towarów  gota- 


maja 4.000 par półfabrykatów, a 
oraz do końca roku dać państwu 
dodatkowo 63.500 par. 

Robotnicy Oddziału zobowią” 
zali się wykonać plan roczny do 
par pońiczoch. Ponadto zobowią 
zali się brać masowy udział we 
współzawodnictwie pracy, wyko- 
nościowy oraz doprowadzić do 
porządku teren fabryki. 

Załoga tartaku uczci Święto 
cjł do dnia pierwszego maja o 
o dwadzieścia procent. 

PAŃSTWOWA „TŁOCZNIA 

i RAFINERIA 
Pierwszego: Maia 
się podnieść do maksimum 


plan roczny wykonać do 12 XT 
ODDZIAŁ Ia 
81.X! 1 dać dodatkowo. 500.000 
nać i przekroczyć plan oszczęd- 
TARTAK PAŃSTWOWY 

Pracy przez zwiększenie produk 
Załoga Tłoczni dla uczczenia 
zobownazy je 

i hi- 
igienę i bezpieczeństwo pracy 


t 
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doprowadzić do odpowiedniego 
wyglądu zabudowania Iabrycz- 
ne, uprzątnąć teren fabryki, wy- 
malować wszystkie okna w fa” 
tach produkcyjnych. 


C:5.8. „SPOŁEM* 


Pracownicy Centrali Spółdzie|- 
ni Spożywców „Społem”, zebrani 
w dniu t4-go kwietnia, pragnac 
uczcić czyńem zbliżający Się 
Dzień Międzynarodowej Solidar- 
qości, postanowili wykonać pian 
obrotu, na miesiac kwiecień już 
25-go bm, zaspokoić wszystkie 
potrzeby  podopiecznej Szkoły 
Podstawowej nr. 87, pomóc „w 
odrobieniu zaległości i całkowicie 
uporządkować  buchalterię w 
Powszechnych Spółdzielniach Spo 
żywców w Aleksandrowie i Ron 
stantynowie beż narttszenia n 
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Cień swasty 


malnęgo teku pracy w swej pla- 
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PZPW Nr. 1. | 
lan, produkcyjny za okres 


cówce, uporządkować podwórzejed 1 do 15 kwietnia wyko- 
przy ul. Naftowej nr 3 do dniajnano w 118 procentach, eo 


15:g0 kwietnia, 


ZAKŁADY URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH 
W ramach Czynu Majowego 
załoga Zakładów wykona ponad 
plan 240 wyciągów, lewarów, 
dźwigarek — łącznej wagi Oko- 
ło 10 ton i wartości trzech milia 
mów złotych. ,Bitiro fabrykacji 
opracuje plany operacyjnie prasy 


stanówi 
miesięcznego, 


59,8 proc, planu 
Ponad plan wykonano 10 
tysięcy metrów towaru eks- 
portowego wartaści 15 mi- 
lionów złotych. 
w. przędzałni osiągnięto 
94,9 proc. wyprzędu, 
Jakość produkcji: 
W przędzalni — 98 proc, 


typu P.M.P. 40-200. Oddział me-|I gatunku, 


chaniczny ustawi nową wytaczar | 


kę. Oddział IL uruchomi młot spre 
żynowy: Modelatnia wykona 
końiplet modeli do korpusu pras 
P.M.P, Oddział gospodarczy 


da dp użytku załogi Oddziału I | dY 


W tkani — 97,7 proc, 
I gatunku, | X 
Nażwybitniejsze zespoły: 
Zespół tow. Ignacego Gaj 
wykonał plan w 105,7 
proc, Produkcja towaru I ga 


źż trońtu 


zyńu 1-Majowege 


tunku wynosi 100 procent, - 

Zespół tow, Józefa Zyga 
munda: 104 procent pianu, 
$8 procent primy. 

PZPB Nr 4. 

Do dnia 19 bm, przedzala 
nią wykonała swój plan pro 
dukcyjny w 99,37 proc. Pro- 
dukeja I gatunku zgodnie: 
ze zobowiązaniem wynosi. 
85 prac, - 8 

Tkalnia: plaa- protlukcyj< 
ny wykonany w 111,15 proc 
liość primy — zgodnie ze 
zobowiązaniem wynosi 830 
procent, 

Wykończalnia: plan wyko 
nany w 94,98 PR. Ilość pri 
my według zobowiązania — 
88 prac, wykonano 87,5 
proc, 
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ki na francuskim sztandarze 


Franz Gersten i 40 tysięcy hitlerowskich „legionistów“ i 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu” z Berlina) 


BERLIN — w kwietniu. 


Pod niebem Indochin walczy 40 tysięcy legionistów 
z dawnego niemieckiego Wehrmachtul 

Taka wiadomość obiegła niedawno prasę niemiecką, 
wywołując zdumienie wśród samych Niemców, którzy. n.e 


spodziswali się, że niemal 
wojsk mogą jeszcze 
na świecie”, aby zgodnie z 


trzy dywizje hitlerowskich 


bronią w ręku występować „gdzieś 


pruską tradycją militarną bru- 


talnie łarnać ruch wolnościowy innych narodów. 
y 


ak należało się spodziewać, | Autorem lsti był, jak wynika 


francuskie władze okupa- fz. podpisu; 


cyjne w Niemczech pośpieszyly 
że „sprostowaniami*: że  nie- 
prawdą jest jakoby w. Baden- 
Baden działało biuro, werbunko 
we, że liczba 40 tysięcy wydaje 
się „grubo przesadzona”, że 
może tylko w „poszczególnych 
wypadkach" zaglątał się jaxiś 
Niemiec da Legi!  Cudzoziem- 
skiej pod niebo Afryki, że...” 
O CZYM PISZE FRANZ 
GERSTEN 
rzeczytałem te sprostowa- 
. Hia we wszystkich dzien- 
nkach zachodniego Bórlina, ale 
przeczytałem również i coś ín- 
nego, a mianowicie list, faki 
właśnie w tym czas'e nadszed! 
do redakcji _ socjalistycznego 
dziennika „Vołkstimme”, list, 
wysłany właśnie z Indochin. 


Manifestacja gorącej przyjaźni w blaskach wielkiej sztuki 


Występ artystów radzieckich w fabryce im. Strzelczyką 


Druga z kolei wizyta artys- dów im. Strzelczyka 


tów radzieckich w łódzkich za 
kładach pracy wypadła w Za- 
kładach Mechanicznych im. J, 


Strzelczyka. Wypadła wspa- 
niale. 
Tuż za bramą przywitała 


gości „kompania honorowa", 
To uczniowie fabrycznej Szko 
ły Przemysłowej, Nawet nie 
usiłują zachować powagi właś 
ciwej przysziymm majstrom i 
technikom. Na widok wjeżdża 
jącego autobusu rozegrzmiała 
burza okrzyków. Nowiuteńkie 
czapki uczniowskie pofrunęły 
w górę, 

— Niech Żyją! 

Przy wejściu do hali monta 
żowej, z widniejącym na niej 
okazałym napisem — „Pła- 
miennyj prywiet* — oczekują 
przedstawiciele dyrekcji, Rady 
Zakładowej, PZPR, ZMP, i 
wszystkich oddziałów produk- 
cyjnych. 

Pierwszy wita gości dyrek- 
tor naczelny tow. Wojtania. 
Po nim, w imieniu braci ro- 
botniczej zabiera głos jeden z 
robotników, tymi słowy zwra 
cając się do gości: 

„Towarzysze i Przyjaciele! 

W imieniu wszystkich robot 
ników i pracowników Zakła- 


m e 


oog 
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a 


„dRAŚba 


„Sad Hono 


Was serdecznie, Wasz przy- 
jazd do hali fabrycznej i wy- 
stęp na skleconej z desek sce- 
nie, wśród robotników, te ty- 
powy przykład łączności secja 
Hstycznego teatru z ludem, z 
masami pracującymi, 

Pięśń 1 słowo, z którymi do 
nas przysziłiście, wzmocnią ną- 
szą przyjaźń. 

Wejdźcie w nasze skromnie 
progi”. 

Pierwsza hala przedstawia 
widok rzeczywiście nie- 
codzienny. Ogromna, wysoka 
— skurczyła gię jakoś. W każ 
dym razie nie jest w stanie 
pomieścić wszystkich tych, któ 
rzy chcieliby zobaczyć występ 
artystów radzieckich, Są miej- 
sca parterowe i — a jakże — 
balkonowe. Nie brak nawet 
bocznych lóż. 

Parter — to podłoga. .Bal- 
kon — to suwnice, Loże — 
to obrabiarki stojące pod ścia 
nami Wszystko dosłownie o©- 
biepione ludżmi., To nie pstra, 
wielokolorowa publiczność te- 
atralna. Przeważają bowiem 
kolory niebieski i czarny — 
kombinezony i usmolone ręce. 


OWEJ 
S a 


ER 


polednania akademika Worejskiego a prot, Dobrotworskim, 


witam|nr. 8, w wykonaniu tych $a- 


mych artystów. I są przyjmo- 
wane równię serdecznie. 

Wszystko co dobre, to szyb- 
ko mija. Więc choć upłynęły 
dwie bite godziny — przy za- 
kończeniu wspaniałego progra 
mu — zdawało się wszystkim, 
że minęło zaledwie kilkanaś- 
cię minut, - 

Dyrektor techniczny, tow. 
Jung, wziął na siebie miły o- 
bowiązek złożenia _podzięko- 
wania w imieniu załogi. 

„Nasza przyjaźń jest silniej- 
sza od bomby atomowej. Bo 
nie jest ona przyjaźnią „na 
pokaz“, przyjaźnią koniunktu= 
ralną, datuje się bowiem od 
czasów, kiedy najbardziej po- 
stępowi ludzie Rosji 1 Polski 
wspólnie walczyli z caratem. 

W imieniu naszych mefalow 
ców, którzy tworzą nie śmier- 
ciońośne narzędzia, lecz narzę 
dzia pokoju, dziękuje Wam, 
towarzysze, serdecznie", 

Rozliega się śpiew „Między- 
nartodówki". 

„Wyklęty powstań ludu zie- 
mit... 

Towarzysz Ochłopkow jest 
wyraźnie wzruszony, gdy dzię 
kuje za przyjęcie, 

„To nie jes 


Dyr. N. Ochłopkow 


legionista niemiecki 
Franz Gersten. 

Gersten nie wiedział, oczy 
wiście, o tym, że w jego oj- 
czyźnie francuskie władze oku- 
pacyjne czynią poważne wy” 
silki w kierunku  zatuszowania 
całej sprawy. Mało go to z 
resztą obchodziło; dla Gerstena 
(jak łatwo $ię zorientować z ite 
ści listu) sprawą najważniejszą 
jest, aby w Vaterlandzie nabra- 


no właściwego mniemania o 
czynach, niemieckich legioni- 


stów, w walte przeciwko Viet- 


namczykom, 1 i 
„Mól panowie, pisze Gersten 
do „Vołkstimme',  dowiedzte- 


liśmy się z oburzeniem, że ga- 
zeta wasza przedstawia w fał- 
szywym świetle naszą (niemiec 
kich legionistów) działalność w 


+ n 4 p 
spotkanie. Zobaczymy slę je- 
szcze, Myślę, że wiedy poxa- 
żemy wam coś, co będzie bez- 
pośrednio was się tyczyło. My 
stworzymy sztukę — musimy 
ją tworzyć — która odda wier 
nię bohaterstwo narodu pol- 
skiego w jego walce z okupan 
tem, w jego pracy I dążeniu 
do budowy szczęśliwej przysz- 
łości, Dziękujemy za podarun 
ki Wiemy, że to dzieło rak ro 
botniezych. I dlatego będzie- 
my z nich dumni“, i 

Po wielu okrzykach, wśród 
niemilknących eklasków, ar- 
tyści radzieccy zabierają się 
do wyjścia. Powoli opróżnia 
się sala. , t pS 

Ob. Jackiewicz stol przy 
swojej maszynie. Goście wpra 
wdzie już odjechali, ale zosta- 
ła po nich pamiątka, W szafce 
z narzędziami, wstawiona do 
szklanki z wodą, czerwieni się 
róża. . 

— To podarunek od jednej 
towarzyszki radzieckiej. Pięk- 
ne, hie? i 

— Wiecie, widziałem pod- 
czas występu nie teatr, a wi- 
działem przyjaźń. Oni nam ty 
le serca. pokazali... 

— No, ale i my też ich chy- 
ba serdecznie przyjęliśmy. Jak 
myślcie? 

Przyjęcie było rzeczywiście 
serdeczne, 


Indochinach. Kim, myślicie, je- 
steśmy tutaj? Niewolnikami? 
Nonsens, moi panowie. Jesteś- 
my żoinierzami, którzy z bronią 
w ręku wypelnają swój obo- 
wiązek i walczą pod tym sztan 
darem, któremu _ zaprzysięgii 
wierność!“ 

Gersten stawi dalej służbę w 
Łzgii Cudzoziėmsk'éj, nie szczę 
dząc frazesów, których naucžo 
no go w Hitlerjugend. 

List jego zawiera również i 
opiš walki, stoczonej przeciwko 
powstańcom w miejscowości 
Kien Au, „zachwycającej” wal- 
ki, która musiała zapewne przy 
pomnieć Gerstenowi Wszystkie 
te „akcje pacyfikacyjne” 
ciwko partyzanłom, w których, 
jako Żołdak Hitlera, musiał 
brać udział w, lasach -Błałorusi, 
lub na ziemiach Polski. A teraz 
m Vietnamie: „otrzymaliśmy za 
danie obsadzić miejscowość 
Kien An, której nie udalo się 
zdobyć wojskom kolonialnym J 
spadochronowymi, pisze Gersten 


i wiedzieliśmy, że zadanie to 
wypełnimy! w 
Walka się rozpoczyna. Już 


słychać długie serie naszych ka 
rabinów maszynowych, a nasze 
miotacze granatów ślą bez przer 


wy swój morderczy ładunek naj. 


głowy wrogów. Mamy zeledw'e 
jednego rannego: nasz oberge- 
ireiter dostał postrzał w: brzuch, 
nasi sanitariuąze Wyroszą go 
z linii ognia. Ale za to po tam- 
tej strone muszą mieć niezłe 
piekiełko: 1 wielką ilość ofiar. 
Pod osłoną naszego ognia, wój 
ska kolonialne posuwają się na 
przód : zdobywają pierwsze 00 
zycje wroga, Jest gorąco. Go- 
dziny biegną, ale my nie odczu 
wamy ani zmęczenia, ani głodu, 
gdyż przepojeni jesteśmy jedną 
myślą 4 jednym zawoiąnien: 
vorwärts und siegen — iść na- 
przód i zwyciężać'! i i 

SWASTYKA NAD FRAN- 

CUSKIM SZTANDAREM 

Naprzód; zawsze naprzód! 
Przez Ren, przez Marnę, przez 
Dunaj, przez Wisłę i przez 
Dniepr! Cóż to śpizwałi jeszcze 
nie tak dawno Gersten i jego 
kameradzi:  Siegreich wollen 
wir Poien schlagen! Teraz są w 
Indochinach, niestety pod sztan 
darem francuskim, i chcą być 
znowu „siegreich"”. 

Nuła triumfu brzmi w zakoń- 
czeniu listu SSHegionisty Ger- 
stana: niemiecka broń maszyna 
wa zmiażdżyła opór powstań- 
ców, którzy sttacii 350 żołnie- 


| 


prze | 


Geznych jeńców. Niemiecki leś 
gionista udowodnił raz jeszcze 
że przejdzie tam, dokąd chee" 

Gdy czytałem opis gk e 
hitlerowskiej sołdateski w Indos 
chinach, nie przypuszczałem, ži 
ża parę dni zobaczę na: własne 
oczy nie jednego tylko Gerste: 
na, ale dziesiątki, setki, tysiące 
Franców, Fritzów i Heinzów 
Gerstenów w pelnym uzbrojeni 
pod tropikałnym słońcem. ) 

Nie musiałem w tym ceti 
bynajmniej jechać dó „Afryki 
ale wystarczyło pójść do ame 
rykańskiego kina w Berlinie 
gdzie (dziełem przypadku) tras 
tłem właśnie na  se:)sacyjny” 
film z życia Legii Cudzozienia 
skiej. To, eo zobaczyłem nat 
ekranie, było <czymś zupelna 
nieoczekiwanym, Czymś, 3 
świadczyło, że między propagati 
dą amerykańską, a francuską. 
nie ma wystarczającej „współe 
pracy”. 

Propaganda francuska: Y 
wiem zaprzecza istnieniu w. {is 
dochinach zwartych oddz ałóg 
niemieckich, wówczas, gdy 
film, który zobaczyłem na ekia 
ne amerykańskiego kina mé 
Włos ; 


EPOPEA MARTINA 
BORMANA. 

Posłuchajcie i osądźcie samý 
poszukiwany (jak chce scenas 
riusz) przez wywiad amerykań 
ski zastępca Hitlera Martin Bop. 
mann ucieka do Indochin, gdzie. 
znajduje od razu pomoc i Schr 
nienie, Chińczyk-specjalista ust 
wa z jego przedramienia wylać 
tuowany znak SS, poczem Bomi 
man wędruje do knajpy, gdził 
wszystkie stolik: zajęte są prz 
byłych SS-manów i  żałnier 
niemieckich, którzy w mitnd 
rach Legii Cudzoziemskiej sid 
dzą nad kiiflami piwa, śpiewa: 
jac głośno niemieckie piosenki, 
„Horst Wessel Lied“ mą tu pe 
ne prawo obywatelstwa, tołsż 
Martin Botman pod zmienionym 
nazwiskiem czuje się wśrć 

„łegiońistów", jak w dom 
jak między żołnierzami ;;LE 
Słandartu Adolf Hitler". Akcja 
filmu toczy się wartko: Bop 
mann: zostaje sierżantem  Legil 
i oczywiście, bierze udział Wo 
„zwycięskich walkach" przeciw. 
ko. powstańcom. i 
Ale, że film jest amerykański 
a przecież nie wszyscy Ameryś 
kanie są przyjaciółmi SS-m4i 
nów, oficerowie wywiadu ostąż 
tecznie wyławiaja Bormanna £ 
hitlerowskiej kompanii 1 w koń 
cowym efekcie publiczność wifi 
dzi Bormanna, jak stoi przed 
szubienicą ze stryczkiem narził 
conym na Szyję. | 
w 


Ciekawy, bądź co bądź, ch 
rakterystyczny ił znamię 
iiim trwał pełne dwie godzinyć 
Gdy wyszedłem z kina w ciem 
nice zachodnie berlińskich alic 
nie mialem żadnej wątpi wości o 
co do faktu moblizowania f 
zbrojenia żołdaków _ Trzeciej 
Rzeszy do walki w Indochinach 
+ w Indonezji, żadriej, jak pó 
wiadam, wątpliwości poza jef 
ną: dto, czy w obecnej sytnas 
cji, Bormann (gdyby go isiotm8 
Amerykanie złapali)  stanąłóg. 
rzeczywiśce pod  Sszubien;cą 
czy też raczej ma czele bałalio: 
fiu, pułku, lub dywizji tegionie 
stów SS w obcej służbie przes 
ciwko wolnym narodom swiata 

Leopold Marschay „ 


|. 
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PABIANIG 


Kronika Pabianic W 1945 r. 300 osób, dzisiaj 1500 . 
pracuje w Pabianickich Zakładach Odzieżowych 


„OU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 21 kwietnia 
341949 r. 
Dziś: Feliksa 


s s 
A WAŻNIEJSZE TELEFONY 
ż Pożarna — 0 
| t M. O. — 68 
Miejski — 66 
z5 0. E. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
_ Telegraf — 213 
| R — å 
— 23 
Tp Miajski ZMP — tel. 


iaria „Służby Polsce" 
tel. ar 


DYŻURY APTEK 


Dziś dyżuruje apteka mgr. 
Armii Ozerwo- 


„ KINA 

*Kino POLONIA wyświetla 
(Film pt. „Renegat* prod, 

angielskiej dozwolony dla 

młodzieży od lat 16. 

Í Rino „ROBOTNIK“ wyświe- 

tla film p. t. „Sen o Miłości''. 


mM 
8 


Redakcja „Głosu Pabia- 
p> — Armii Czerwonej 19, 
tel, 287. 

| Godziny przyjęć interesan 
tów; 1 11-13 i USCY 18. 


wz 


Do najmłodszych przemy- 
słów w Polsce należy między 
innymi przemysł odzieżowy. 
Rozbudowa jego rozpoczęła 
się dopiero z chwilą oswobo 
dzenia Polski. Dziś fabryki 
konfekcyjne rozsiane są po 
kraju i zatrudniają wieloty- 
sięczne rzesze pracowników, 
Okręg łódzki, w, którym obok 
Łodzi znajdują się Pabiani- 
ce, Zgierz, Ozorków i Brze- 
ziny, jest najsilniejszym z o0- 
kręgów konfekcyjnych w Pol 
sce. Pabianice są jednym z 
poważnych ośrodków, które 
go wyroby są wysoko cenio 
ne w branży odzieżowej. 
Pabianickie Zakłady Przemy 


słu Odzieżowego powstały z|którym opracowuje się wzolcownicy z Łodzi, Łasku 


skomasowania w styczniu 
1947 r. dwóch fabryk konfek 
cyjnych, mieszczących się 
przy ul. Warszawskiej i Ka 
plicznej. Są one dziś drugą, 
co do ilości zatrudnionych, 
fabryką na terenie Pabianic 
po PZPB, gdyż pracuje tu 
około 1500 osób, podczas gdy 
w roku 1945 pracowało zale 
dwie około 300 pracowników. 
Przeszło 90 procent zatru- 
dnionych stanowią kobiety. 

Fabryki konfekcyjne w o 
dróżnieniu od warsztatów 
krawieckich nie pracują sy 
stemem indywidualnym lecz 
taśmowym. Praca taśmowa 
polega na tym, że każda z 
pracownic wykonuje stale 
jedną pracę, jeden element, 
a więc jedna zszywa rękawy, 
druga je wszywa, trzecia 
zszywa plecy, czwarta przy- 
szywa kieszenie, piąta koł- 
nierz i t. d. Ten system wy- 
maga mniej wykwalifikowa 
nych sił pracowniczych i jest 
o wiele wydajniejszy od indy 
widualnego (tak np. wydaj- 
ność na jedną pracownicę ma 


Nagrody dla młodzieży 


za udział we współzawodnictwie pracy 


© W.dniu 30 kwietnia nastą 
pl uroczyste rozdanie nagród 
dla uczestników Współzawo 
dnictwa pracy za I kwartał 
bieżącego roku. Referat Mło 
ieżowy przy Związkach 
Zawodowych przystąpił obe 
tnie do typowania zwycięz- 
ców. Bzy ma analizie Ry wyoków 


kalendarzyk 
„drań wyborczych ZMP 


| + 4 — Gimnazjum Prezmy- 
| "Am PZPB koło I — godz. 13 
kol. Burdziel, 


22. 4, — Szkola Przemysłowa 
PZPB koło II — godz, 19 — 
| Xol Ceglarek, Liceum dla Mio 
dzieży Pracującej koło III — 
godz, 19 — kol. Kruk, Średnia 
Szkoła Zawodowa koło I — 

1 godz. 20 — kol. Rozwens. 


i 23, 4, — Państwowe Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego Nr 6 — 
godz, 18 — kol. Dudek, PZPB 
— tkalnia O, — godz. 17 — kol. 
Mwardowski, PZPB — oddz, 
IT — kol, Łukasik, Szkoła Wie- 
zorowa Nr 8 — godz. 16 — 
kol. Zaborowski, 11-latka Snia- 
lecka koło II — godz. 
kol  Pilichowski, PZPB 


Liceum dla Młodzieży Pra- 
Kruk. 


Í ZGUBIONO kartę rejestr. 


RKU. Pabianice na nazwisko 


Ogrodnik Adam. 106-k 
* ZGUBIONO kartę rejestr. 

U — Radomsko na nazwi- 
ko Pędziwiatr Marian, Ze- 
lów Zofii 13, '107-k 


` ZGUBIONO legit. Urzędu 
Zatrudnienia na nazwisko 
jecik Kazimierz, 108-k 


13 — |giem, 
— |nieużytków nadających się 
ddz, 1 — godz. 18 — kol. Kier| jedynie pod zalesienie, 


brane są pod uwagę normy, 
jakie każdy z młodzieżow- 
ców wyrobił, warunki tech- 
niczne, ponadto  punktual- 
ność i ciągłość pracy, 
Referat Młodzieżowy przy 
gotowuje dla zwycięzców 
wiele cennych nagród. Będą 
nimi rowery, materiały na 
= | Suknie, komplety bielizny 
damskiej i bielizna męska, 
serwisy kawowe i wiele in- 
nych cennych PORRÓEOT 
tów. | se | 


szynową w oktawie taśmo 
wym wynosi przeszło 8 
sztuk spodni drelichowych, 
przeszło 2 płaszcze gabardi- 
nowe it. p.) 

Fabryka produkowała do- 
tychczas bardzo szeroki wa- 
chlarz asortymentowy jak 
np. ubrania robocze, spodnie, 
garnitury męskie z 60 proc. 
i 100 procentowej wełny, je 
sionki męskie, kanadyjki, 
prześcieradła, poszewki. Ja 
kościowo wyroby pabianie- 
kie stały zawsze bardzo wyso 
ko, stanowiąc 98 — 99 pro- 
cent pierwszego gatunku. 

Przy fabryce utworzono 
specjalne laboratorium, w 


Szybki doja 


zapewnie może Pabianiczanom tylko PKS 


Na łamach „Głosu Pabia- 
nic“ poruszana była sprawą 
uruchomienia komunikacji 
autobusowej pomiędzy Ło- 
dzią i Pabianicami. W związ 
ku z tym udaliśmy się do Dy 
rekcji Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Łodzi 
z prośbą o przedstawienie 
nam stanowiska M. Z. K. co 
do poruszanej przez nas sprą 
wy, Według wyjaśnień dyr. 
Słomkowskiego Dyrekcja 
Tramwajów nie przewiduje 
uruchomienia komunikacji 
autobusowej, ze względu na 
brak odpowiednich warszta 
tów samochodowych jak rów 
nież garaży, Miejskie Zakła 
dy Komunikacyjne planują 
natomiast uruchamianie i e- 
wentualne powiększanie urzą 
'dzeń komunikacyjnych, zwią 
zanych jednak wyłącznie z 
napędem elektrycznym. Uru 
chomiona obecnie jedyna li- 
nia autobusowa, jaka łączy 
Łódź z sdalekimi przedmieś- 
ciami, powstała na skutek 
niemożności przedłużenia to 
rów tramwajowych. W chwi 
li obecnej ta jedna linia o na 
pędzie spalinowym wyczerpu 
je możliwośści M. Z.K. do 
uruchamiania podobnych li- 
nii na innych odcinkach. 

Naczelnik Wydziału ruchu 
tow. Kwiatkowski wyjaśnia, 
że w chwili obecnej dyrekcja 
M. Z. K. mogłaby tylko zwię 
kszyć częstotliwość odjazdów 
pociągów na Pabianice, ale 
ito nie rozwiązuje zagadnie 
nia związanego ze skróce- 
niem czasu trwania jazdy. 


ry i rozkładki na produkowa 
ne artykuły. Ze względu na 
dokładność wykonania i po- 
trzebę przyuczenia praco- 
wnie do różnych rodzajów 
produkcji wzrosło zapotrze- 
bowanie na wysoko wykwali 
fikowanych fachowców kraw 
ców - instruktorów. Fabryka 
zatrudnia już pokaźną ic 
liczbę, ale mimo to w dal- 
szym ciągu są pewne luki i 
przyjmuje się ich w dalszym 
ciągu. Pracownicy Zakładów 
Odzieżowych rekrutują się 
nie tylko z mieszkańców Pa- 
bianie. Ze względu na brak 
fachowców: miejscowych za 
trudnieni są tu również pra 
i 


zu do Łodzi 


Dyrekcja M. Z. K. według 
oświadczenią dyr. Słomkow 
skiego — nie ma żadnych za 
strzeżeń, gdyby Państwowa 
Komunikacja Samochodowa 
uruchomiła linię pasażer- 
sih łączącą Pabianice z Ło 

dzią. 


Zduńskiej Woli. 
Fabryka Pabianicka coraz 
bardziej się rozrasta i dlate 


nich pomieszczeń. Ostatnio| w 
uzyskano dużą salę na oddzia 
le „A przy ul. Warszaw- 
skiej. Sala ta w pewnym sto 
pniu rozłądowała ciasnotę, 
przyczyniła się do. zwiększe 
nia bezpieczeństwa i higieny 
pracy, polepszyła w wysokim 
stopniu warunki pracy i te- 
chniczną stronę produkcji, 
a przez to przyczyniła się do 
zwiększenia wydajności, co 
znów z kolei podniosło zarob 
ki. Salę tą, wymagającą kapi 
talnego remontu doprowadzo 
no wspólnym wysiłkiem Dy 
rekcji, Rady Zakładowej i 
koła partyjnego, do stanu 
używalności w rekordowo 
krótkim okresie jednego mie 
siąca. 

Niemniejszą wagę niż do 
produkcji przywiązują zakła 
dy do szkolenia kadr jak naj 
lepiej przygotowanych facu” 
wo pracowników. W fabrycz 


go odczuwa brak odpowied- 


OD 
PSY > s 


dzane są 6 — 7 tygodniowe 

kursy przysposobienia „dla 

brygadzistek taśmowych. i 

szwaczek maszyn motoro- 
ych. 

W ubiegłym roku odbyły 
się trzy kursy, na których 
przeszkolono przeszło 70 pra 
cownie, z których wiele za- 
jęło kierownicze stanowiska 
w aparacie technicznym. Na 
rok bieżący planowane jest 
6 kursów. Najzdolniejsi pra 
cownicy kształcą się w łódz 
kim Technicum  Włókienni 
czym w dziale konfekcyj- 
nym. Pracownicy ci otrzymu 
ją naukę bezpłatnie, poza 
tym firma płaci im normal- 
ne wynagrodzenie oraz do- 
starcza pomocy i podręczni 
ków szkolnych i naukowych. 

W zeszłym roku Zakłady 
Pahianickie posiadały na Mię 
dzynarodowych Targach Poz 
nańskich własne stoisko bar 
dzo efektownie i estetycznie 
urządzone z bogatą kolekcją 
eksponatów. W tym roku fa 
bryka wystawiać będzie eks 


nej szkole przemysłowej uczą |ponaty modelowe oraz w pro 


się dziewczęta w wieku od 
16 do 19 lat w liczbie około 
6-ciu. Nauka trwa 3 lata, Po 
za tym co pewien czas urzą 


dukcji bieżącej w ogólnym 
stoisku Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego. 

(J. Beta) 


Jedyna w Polsce Fabryka. Materacy 


znajduje się w Pabianicach 


Pabianickie Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego obok sze 
roko rozwiniętego działu kon 
fekcyjnego posiadają specjal | 
ny dział produkcji materacy. | 
Jak dotychczas, jest to jedy-! 


na w Polsce fabryka tego ro- 
dzaju. Fabryka zaopatruje w 
materace szpitale, sanatoria, 
domy wypoczynkowe, woj- 
sko, morskie linie żeglugowe 
G. A. Leu oraz sklepy. 


Oddział Zwiazku Metalowców 


wysyła eksponaty na wystawę do Warszawy 


Od 22 do 26 maja w cza- 
sie trwania Kongresu Zw. 
Zawodowych w Warszawie 
zorganizowana zostanie wy- 
stawa, na którą poszczegól- 
ne branże Związków Zawo- 
dowych przysyłają wiele cie 
kawych eksponatów. 


Oddział Związku Zawodo- 
wego Metalowców w Pabiani 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Tarasow Antoni Łask: 
w poruszonej w Waszym liście 
sprawie zwróćcie się do władz 
kolejowych. 


Zobowiązania Pierwszomajowe 


chłopów powiatu łódzkiego 


Likwidacja odłogów, jej 
szybkie przeprowadzenie jest 
jednym z głównych zadań 
naszej gospodarki rolnej w 
skali państwowej, Sprawa 
ta wysunęła się ną czoło w 
wiosennej akcji siewnej na 
terenie powiatu łódzkiego, 
który nie ma już właściwie 
ziemi uprawnej leżącej odło- 
a tylko pewną ilość 


W związku ze zbliżającym 


us, 
TE koło II — godz. 18 —| się świętem 1 Maja chłopi 


powiatu łódzkiego chcąc u- 
czcić je należycie, podjęli zo 


| Wr drobne | bowiązanie wykonania zapla 


nowanej akcji zalesieniowej 
z nadwyżką o przynajmniej 
30 ha oraz przystąpili na 
tym odcinku do współzawod 
nictwa, Że zobowiązanie to 


*|nie było gołosłowne, świad- 


czy fakt wspaniałych wyni- 
ków akcji, które pozwolą 
nie tylko zobowiązanie wy- 
pełnić, ale nawet wykonać 
je z nadwyżką. 

„Lustracja przedstawiciela 


Powiatowego Związku Samo|łego społeczeństwa w akcji|** 


pomocy Chłopskiej i Powia-! zalesieniowej nabierze spe- 


towej Rady Narodowej w 
gminie Puczniew, która mia 
ła miejsce 19 bm, wykazała, 
że chłopi tej gminy z entu- 
zjazmem realizują podjęte 
zobowiązanie i wypełniają je 
z nadwyżką, Zastano ich 
właśnie przy sadzeniu, Soł- 
tys gromady Szydłów z za- 
dowoleniem pokazuje dział- 
ki już obsadzone i opowiada, 
jak to musiał odstąpić przy 
wiezione dla siebie sadzonki 
komu innemu, a sam jechać 
do nadleśnictwa, Cieszy się, 
że jego gromada obsadziła 
już ponad 4 ha, na które zu 
żyto 70 tysięcy sadzonek. 
Akcja zalesiania nieużytków 
niewątpliwie znacznie się roz 
szerzy po zakończeniu ferii 
wielkanocnych, kiedy i -zy- 
stąpi do niej również mło- 
dzież szkolna, 

Tegoroczne więc Święto La 
su, które przypada na dzień 
24 bm, dzięki wysiłkom ca- 


cyficznego charakteru: bę- 
dzie ono obchodzone z po- 
zuciem dobrze spełnionego 
obowiązku, 


UEDEOOYONOENTWOPETEEUEWEFNNPACNN 


CENNIK OG 


cach wysyła na tę wystawę 
między innymi dyplomy 
zwycięzców 5-go etapu Mło 
dzieżowego Wyścigu Pracy 
w Pabianickiej Fabryce Na 
rzędzi, ponadto pięknie wy 
konaną gazetkę ścienną w 
Fabryce Żarówek Zakład 
L-1. Pracownicy i uczniowie 
państwowego Gimnazjum 
Mechanicznego wysyłają na 
wystawę wykonane przez sie 
bie dwa aparaty, jeden z 
nich tak zwany cyklop słu- 
ży do pakowania bel papie- 
ru, szmat itp. oraz drugi a- 
parat, którym zszywa się pa 
pierowe torebki. Zakłady Me 
chaniczne Nr 2 im. J. Strzel- 
czyka przygotowują na wy- 
stawę artystycznie wykona 
ne zdjęcia maszyn, produko- 
wanych w tutejszych zakła- 
dach. 


Lzytajcie 
i rozpowszechniajcie 


„otos“ 


Era a 


ŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS PABIANIC“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście į za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
oowyżej 300 mm 200 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc, drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 


o 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej. 


specjalnych i okolicznościo 


Materace z fabryki pabia- 
nickiej nabyć można w Po- 
wszechnych Domach Towaro 
wych po stosunkowo niskiej 
cenie 7 do 9 tysięcy zł za 
komplet. 

W związku z coraz bar- 
dziej wzrastającym zaopatrze 
niem na ten artykuł, zaszła 
konieczność urządzenia spec- 
jalnych magazynów a surow= 
ce, potrzebne do produkcji 
materacy. Z tego powodu re- 
montuje się obecnie na od- 
dziale „C niszcżejącą qo- 
tychczas bezużytecznie wiel- 
ką halę fabryczną, która 
zdolna będzię pomieścić 
ogromne ilości surowca tzn. 
kapoku, szerpanki i sztuczne- 
go włosia-igliwia, 

Oddział "materacy zatrud- 
nia 60 osób, z czego 95 pro» 
cent stanowią kobiety, bar- 
dzo zręcznie i szybko wyko- 
nywujące poszczególne części 
materacowego kompletu. Je- 
dynym narzędziem pracy jest 
specjalna, długa i gruba igła, 
nawleczona lnianym szpaga- 
tem. Przeciętnie każda z pra 
cownie wykonuję w ciągu 8 
godzin półtora kompletu. 
Praca wymaga dużej wprawy 
i nie tyle siły rąk, ile zręcz- 
ności, gdyż pikowanie mate- 


we | raca — to należyte rozmiesz= 


czanie jego zawartości i szy- 
cie mocnym szpagatem, któ 
ry niewprawne dłonie łatwo 
może poprzecinać, 

O ile pozwolą warunki lo- 
kalowe, planowane jest roz- 
szerzenie tego działu produk- 
cji, by. podołać zapotrzebowa 
ninom, które rosną z dnia na 
dzień. Wzrastające zapotrze- 
bowanie wystawia wyrobom 
pabianickim chlubne świadec 
two, będąc dowodem uzna- 
nia, jakim cieszą się one na 
naszym rynku. (ib) 


Z L4 . .» 
Zycia partii 

Uwaga sekretarze podstawowyćh 

organizacji partyjnych! 

Dziś o godz. 13 w lokalu Kos 
roitetu Miejskiego PZPR przy 
ul. Limanowskiego 11 cdbędzić 
się odprawa. Na odprawie omas 
wiane będą sprawy Święta 1 Ma 
ja, 

Zə względu na ważność spraw, 
przybycie wszystkich sekreta+ 


alzy obowiązkowe, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ta w Łodzi ul. Jaracza 27 
J* Dziś o godz. 19.15 występy Pań- 
Stwowego Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego. „Wiosna w Mo- 
skwie” komedia muzyczna w 3 
aktach Wiktora Gusiewa, muzyka 
Nikita Bogosłowski, reżyser: ze- 
stużony artysta RSFRR Walenty 
Włesow, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Bte- 
warta pt. „Gwiazda Stevensona”. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony“ z A. Dymszą. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. I-go Listopada 21 
Dziś i dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR „MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 (Gmach OKZ7) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
media francuska E. Augier I J. 
Sandeau p. t. „Zięć pana Poirier”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
ja „LUTNIA” 

A Piotrkowska 243 

W Godziennie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach, 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKRIO” 
Nawrot 27 
I Codziennie oprócz poniedziałków 
8 godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 


TEATR LALEK „ARLEKIN” | 
Łódź, ul Plotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 
i święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od gódziny 
10-tej. 

CYRK NR 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
Q przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji, 


. 


ADRIA — „Guramiszwili” 

BAŁTYK — Kino nieczynne z po- 
wodu remontu 

BAJKA — „Szary Lord” 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj. i Zagr, Nr. 16" Tu mówi In- 

donezja” 


SPORTĆ SPORTY SPORT. 
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Aktorzy radzieccy 
doppinguja EKS Włókniarza 


ale „Bohemians“ okazała się lepszą 
i wygrała z łodzianinami 5:1 (2:0) 


p rzyjazdn drużyny czeskiej „Bohemians'** i ujrzenia jakie- 
Koś przyzwoitego meczu cała Łódź sportowa oczekiwała 
z niecierpliwością. To też pomimo trudności tramwajowych i 
bynajmniej nie zachęcającej pogody na stadionie ŁKS Włók 
niarza zebrało się około 10 tysięcy widzów, wśród których 
znaleźli się również aktorzy Moskiewskiego Teatru Drama- 
tycznego bawiący u nas w Łodzi. 

Aktorzy radzieccy bardzo żywo interesowali się grą, nie- 
stety nie wypadła ona dla nas na Korzyść, a sam wynik nie 
jest dla mas również zaszczytny. Wprawdzie co do tego wy- 
niku na widowni były zdania podzielone. Jedni byli zdania, 
że gospodarze nie zasłużyl na porażkę 1:5, my zaś jesteśmy 
zdana, że wynik mógłby być jeszcze dla nas gorszy, gdyby... 
Czesi lepiej bili rogi 

Czesi przewyszali gospoda: 
rzy pod każdym względem, 
Byli lepiej wyszkoleni techni- 
cznie, lepiej ustawiali się do 
piłki, lepiej rozumieli grę ze: 
społową, jednym słowem mieli 
o wiele bardziej rozwinięty 
zmysł piłkarski. Na tle Cze- 
chów nasi wypadli blado, Szezu 
rzyński grał bardzo nerwowo, 
często niepotrzebnie wybiega: 
jąc z bramki, tué na obronie 
miał też wiele grzeszków na 
sumieniu, pomoc szwankowała 
— zwłaszcza Janeczek, nö i 
atak też dostroił się do całości. 
Honorową bramkę dla gospo- 
darzy zdobył Baran w 21 minu 
cie po przerwie. 


SKŁADY DRUŻYN 

Czesi wystąpili wczoraj w 
składzie następującym: Pavlis, 
Rubas, Vedral, Havliczek, Pi- 
kes, Żdżarsky, Martiner, Plany- 
cka, Melka, Thomas i Pesek; 
gospodarze: Szczurzyński, 
włodarczyk, Łuć, Pietrzak, Ur 
ban, Janeczek, Hogendorf, Ba- 
ram, Patkolo, Łącz i Piekarski. 


PRZEBIEG GRY 


Gospodarze rozpoczęli grę 
pod wiatr i niezbyt pomyślnie, 
gdyż już w pierwszej minucie 
z winy Patkola  Szczurzyński 
zbyt wcześnie wybiegł z brara- 
ki i tylko noga Łucia zdołała ją 
obronić przed strzałem Cze 


Co usłyszymy przez radio 


12.55 (Ł) „Pasze treściwe — tros-| Drugi dziennik popoł, 18.00 „Dla 
ka rolników”. 13.00 PRZERWA.| każdego coś miłego”. 19.00 „Ju- 
14.30 (Ł) Muzyka obiadowa z płyt.| lusz Słowacki w Warszawie”. 
14.50 (Ł) Aktualności łódzkie.15.00; 19.15 Koncert Muzyki Dawnej. 
(Ł) Pieśni. 15.20 (Ł) Felieton Ada-| 19.40 Muzyka popularna (płyty). 
ma Ważyka p. t „Gwiazda Ste-, 20.00 DZIENNIK WIECZORNY i 
vensona”, 1530 Śpiewamy piosen- | transm. z Paryża (Kongres Poko- 
ki aud. dla dziec. 15.50 Muzyka| juj, 21.00 Szeporiń — Fragmenty 
popułarna (płyty). 16.00 DZIEN-| z oratorium „Legenda o bitwie za 
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.30 | rosyjską ziemię”. 21.46 Wiersze 
Muzyka z płyt. 16.35 „Kuny i so-| okolicznościowe. 22.00 Gounod — 
bole”. 16.45 „Muzyka radziecka'”'.| fragmenty z op. „Mireille”. 23.00 
17.30 Poradnik językowy. 17.45 Y 


TABELA WYGRARYCH 55 LOTERI 


chów. Wynik bezbramkowy nie 
utrzymuje się jednak długo. 
W 4 minucie Pianycka najspo: 
kojniej strzela w sam rógi 
Szczurzyński wyjjnuje piłkę z 
siatki, Niedługo potem nada- 
rza się okazja do wyrównania, 
niestety jednak Piekarski nie 
potrafił jej wykorzystać. W 12 
minucie to samo powtarza się. z 
Taneczkiem, W 15 minucie 
Szezurzyński znów wybiega z 
bramki i ten sam Planycka 
podwyższa wynik na 2:0. 


„SKOREJ, SKOREJ...'* 


Czesi nie grają błyskotliwie. 
Optycznie nie widać u nich tej 
przewagi, jaką mają w rzeczy” 
wistości, ale co pewien czas 
widownia zmuszona jest, otwie 
raé ze zdumienia buzię, tak 
zagrania ich są precyzyjne i 
przemyślane, U naszych chłop- 
ców  denerwującą jest. powol- 
ność nie tyle w akcjach, ile w 
„pomyślunku'*. Razi to wi- 
docznie naszych miłych gości 
na trybunie honorowej, Akto- 
rzy radzieccy, którzy wyraź- 
rie jak to mówią „trzymali 
naszą stronę'* nie mogli po- 
wstrzymać się od dyskretnych 
okrzyków: „skorej, skorej!“ 
Nie na wiele się one jednak 
przydały. Patkolo w dalszym 
ciągan gra na „ówierć obro- 
tach**, * podania są spóźnione, 
stoppingi nie wychodzą. W 
ostatniej niemal sekundzie 
przed przerwą Baran i Łącz 
atakują bramkę Czechów, ale 
doskonały bramkarz nakrywa 
sobą pitke. 


PO ZMIANIE STRON 


Po zmianie stron, pomimo 
tego, że wiatr. naszym chłop- 
com dmie teraz w plecy sytua- 
cja nasza nie poprawia się. Już 
w pierwszych minutach Czesi 
zdobywają trzecią bramkę ze 


HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro”, 

MUZA — „Renegat” 

POLONIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Czwarty Pe- 

ryskop” 

ROBOTNIK — „Gasnący Płomień” 

ROMA — „Mężczyźni w Jej Ży- 
ciu” ° 

REKORD — dla młodzieży „Syn 
Pułku”, dla dorosłych „Dwaj Pa- 
nowie F". 

STYLOWY — I-szy seans dia mł» 
~ dzieży „Wilki Morskie” dia doro 
słych „Dziewczęta z Baletu". 

ŚWIT — „Wesoły Sublokator”. 
TATRY — „Gilda” 
TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar- 
WISŁA — „Opowieść o prawdzi- 
wym Człowieku”. 
Otwarte". 
WOLNOŚĆ —,„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘTA — „Wielka Nagroda”. 


Wygrana 1500.00 


w Szczecinie. 


77113. 


92058 92841 93253. 


Q.ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 


19046 w Częstochowie. 


Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr 19850 w Warszawie, 
Giiwicach, 66519 w Warszawie, 82173 


Wygrane po 100.060 zł. | 
Nr 11017 35132 50932 54575 60761; 


Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr 3235 6552 13783 18613 27506 33308, 
40469 40742 59848 63120 84777 69601 
13780 74517 78172 90481. 


Wygrane po 15.00£ zł, 
Nr 1197 1980 2994 10944 
22374 22577 281138 30721 
41085 41591 42071 46342 
54137 55990 58126 62783 
17039 78315 78541 84265 


strzału Peska. Gra naszego ata 
ku nadal nie może nas zadowo 
lié: W 14 minucie Thomas pod- 
wyższa wynik na 4:0, w 21 
jednak minucie Baranowi uda 
je się silnym strzałem w samą 
poprzeczkę zdobyć wreszcie ho 
norową bramkę dla gospodarzy. 
Trybuny ożyły teraz. Głośno 
dopingują swoich, sle skutek 
jest taki, że pomimo chwilowej 
jakby przewagi dalszą i ostat- 
rią bramkę zdobywają Czesi. 
W 30 minucie prawoskrzydło- 
wy Martiner strzela ją w biegu 
płaskim długim strzałem. 


zł. padła na Nrj 
68078 w 


padły na 


Pod koniec, nasi zawładnęli 
polem Czechów, ale ani 4 rzu- 
ty różne ani groźny strzał Łą- 
cza w 43 minucie nie przynio- 
sły nam poprawy wyniku. Po- 
został on już bez zmiany — 5:1 
dla „Bohemians. l 


padły na 
16554 20595 
36326 40178 
43602 52627 
64068 67891 
88171 89121 


(kr.) 


Wczorej rozpoczęły się w Pa- 
ryżu i Pradze obrady delegatów 
69 narodów świata przybyłych 
tu na Kongres Pokoju. 

Jakie stanowisko zajmują w 
sprawie pokojn nasi sportowcy 
najlepiej powiedzą nam ieh wła 
ene bezpośrednie wypowiedzi 
na ten temat. 

RBozpoczniemy od wiceprezesa 
LOZPN i popularnego dzisłacca 
sportowego tow. dyr. Zygniunte 
Kaźmierczaka, 


Moje 
stanowisko 
w sprawie 


pokoju 


DU? kapitalistyczny w swoim założeniu nosi pierwia- 
stek wojny, Ustrój socjalistyczny przez uspołecznienie 
środków produkcji eliminuje walkę klas i daży do pokojo- 
wego rozwoju Państwa. Wojna niesie niszczenie i śmierć, 
Pokój niesie dobrobyt dla ludzi pracy. Dlatego miejsce mo 
je jest w szeregach lndzi walczących o pokój,'* 

Z. Kaźmierczak. 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr 344 


1. Pierwszy krok bokserski (wio 
senny) odbędzie się w dniach 27, 
28, 29, 1 30.1V. 49 r. w hali Wimy, 
ważenie zawodników o godz, 16-6] 
w lokalu ZMP dzieln. Widzew, 
przy m, Armii Czerwonej 103. 
Termin zgłoszeń zawodników upły 
wa. dnia 24, IV. 49 r. 

2. Tytuły mistrzów Okręgu Se- 
niorów na rok 1948 — 49 zdobyl: 
w. musza Kamiński Tadeusz — 
Ł.K.S, Włókniarz, 


w. kogucią Czarnecki Stefan — 
Zryw, Łódź, 
w. piórkowa Marcinkowski Jó- 
zef — Ł.K.S. Włókniarz, 

w. lekka Maciejczyk Henryk — 
Concordia, Piotrków, 

w. półśrednia Olejnik Jerzy 
Ł.K,.S. Włókniarz, 

w. średnia Trzęsowski Roman 
— £ŁK.S. Włókniarz, 

w. półciężka Wojnowski Bene- 
dykt — Zryw, Łódź, 


w. ciężka Jaskóła Stanisław 
Ł.K.S. Włókniarz, 


3. Zezwala się na rozegrania 
zawodów bokserskich pomiędzy” 
drużynami DKS Aleksandrów —) 
Lechia, Tomaszów w Aleksandros 
wie dnia 24. IV, 49'r. Delegatengf 
na powyższe zawody będzie obywą 
Klimczak, 


Sekretarz 
(7) J. Służewski 


i 
I 


Przewodniczący 
(—) M. Tyl 


UWAGA MIŁOŚNICY 
BOKSU! 


W niedzielę w hali Wi- 
my odbędzie się mecz fi- 
nałowy o drużynowe mis- 
trzostwo Polski pomiedzy 
Zjednoczonymi (Byd- 
goszcz), a  Związkowcem 
— m. 

W ramach tego spotka- 
nia dojdzie do ciekawega 
pojedynku Eruża — KIaw- 
czyk. O innych znajdziecie 
szczegóły w  _ jutrzejszym 
numerze; 


Delegat Polski 
na Kongres Olimpijski 
WARSZAWA (Ob. wł) Na 

Kongres Olimpijski, który odbę- 
dzie się w dniach od 25-go do 
30-go bm. w Rzymie i Lozannie, 
wyjeżdża, jako delegat Polski, 

członek Międzynarodowego Komi- i P aiaei 
tetu Olimpijskiego — prof. Alfred || Polskiej 
Loth. 


Sportowcy alhańscy 
gościli u siebie 
3 trenerów radzieckich 
TIRANA (obsł wł.) Po trzymie 
sięcznym pobycie, opuścili Alba 
nię dwaj trenerzy radzieccy: Ni- 
kiforow (lekkoatletyka) f, zasłużo- 
ny mistrz sportu, Apuchtin (pił- 
ka nożna). W czasie swego poby- 
tu trenerzy radzieccy prowadzili 
pracę wyszkoleniową, w celu pod 
niesienia poziomu tych gałęzi 
sportu w Albanii, które wchodziły 
w zakres ich specjalności. 
Przed wyjazdem trenerzy ra- 
dzieccy otrzymywali wiele cen- 
nych upominków od sportowców 
albańskich, którzy w ten sposób 
wyrazili im uznanie za poniesio- 
ną pracę, 
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Teodor Breiser 99 


Tragedia Amerykańsk 


Koniecznie musi wiązać się na wieki? Po co? Ażeby do koń 
ca życia torturowali się wzajemnie. Powiedzcie, panowie, 
szczerze, czy zgadzacie się z takim prawem, pojęciem czy 
metodą? A jednak mimo wszystko takie przyrzeczenie zo- 
stało dane w tym wypadku, jak to obrona udowodni. Dane 
było uczciwe przyrzeczenie nie małżeństwa wszakże, jed- 
nak, niestety, nie zostało urzeczywistnione. Oskarżony obie- 
cał swej kochance, że będzie jej pomagał, jeżeli zgodzi się 
prowadzić oddzielne życie i mieszkać poza Lycurgus. Że tak 
było, o tym mówią jej listy, które tu w sądzie były czyta- 
ne. Niestety, ileż razy takie zamierzenia pozostają niespeł- 
nione. 


Pojechali więc na ostatnią swą wycieczkę do Utica, 
Grass Lake i Big Bittern. Zupełnie bez celu. Bez żadnego 
zamiaru zbrodni, bez żadnego złego celu, a dlaczego, zaraz 
to wykażemy. I 

Panowie, upieram Się usilnie przy swym zdaniu, iż ni 
żaden plan zbrodniczy, tylko zwykłe tchórzostwo skłoniło 
go do zapisania się pod różnymi nazwiskami w gospodach, 
obawa, że wyjawiając swój stosunek z Robertą Alden upa- 
dnie w oczach swego towarzystwa. Tylko tchórzostwo skło- 
niło go do natychmiastowej ucieczki, gdy wody jeziora 
zamknęły się nad Robertą Alden. Obawiał się wrócić do go- 

_spody i zawiadomić o jej śmierci Trika tchórzostwa i nic 


więcej! Myślał o możnych swych krewnych w Lycurgus, o 
przepisie fabrycznym, dowodem przekroczenia którego jest 
ta dziewczyna na dnie jeziora, myślał o cierpieniu i wsty- 
dzie, i gniewie swych rodziców.. Poza tym była jeszcze pan 
na X, najwspanialsza gwiazda ze wspaniałej konstelacji je- 
go marzeń! 

Tak, możemy zapewnić, że o tym myślał, gdyż dla nas 
to nie przedstawia żadnej wątpliwości, Pan prokurator os- 
karża go, że był pod wpływem czaru panny X i ona również 
była pod jego urokiem. Tak, przyznajemy to. Oskarżony go- 
tów był zrzec się pierwszej swej miłości, która mu się sama 
ofiarowała. dla tej, którą zdobyć było trzeba, która wyda- 
wała mu się bardziej pożądana dzięki swej urodzie, pozy- 
cji w świecie i bogactwa. Tak,dla Roberty on był bardziej 
pożądany nikt kto inny. Wszak zbłądziła dla niego, czyż on 
także nie mógł... nie mógł zbłądzić dla jej czarującej następ- 
czyni. która znów ze swej strony mogła ostatecznie — bo 
cóż wiemy o tym? — nie dbać tak bardzo o niego. Jedyną 
więc obawą jego było, jak to nam, swym obrońcom wyznał, 
aby panna X nie dowiedziała się o jego wycieczce z inną 
kobietą, o której nawet nigdy nie słyszała, bo to mogło 
wpłynąć źle na jego projekty. 

Zdaję sobie sprawę doskonale, że dla panów takie rozu- 
mowanie nie może liczyć na usprawiedliwienie. Może się 
być tylko ofiarą wewnętrznego konfliktu, ofiarą walki 
dwóch uczuć. ze strony jednak prawnej lub religijnej jest 
się winnym grzechu lub zbrodni. Musimy uznać tedy bez- 
sprzecznie, że w sercu ludzkim bez względu na prawo czy 
religię walki te w większości wypadków są przyczynami 
ludzkich czynów i zgodzić się musimy z tym, że one to kie- 
rowały czynami Clyda Griffithsa, ; 


— Czy zabił jednak Robertę? Nie! Nie zabił! Czy pla- 
nował jakie zbrodnicze czyny, by się od niej w jakiś spo- 
sób uwolnić? Czyżby tylko dlatego, że nie chciała go od 
siebie uwolnić, planował zbrodnię? 

Śmieszne, nieprawdopodobne, chorobliwe posądzenie! 

Nie! on miał zupełnie inne plany. Jednak, panowie — 
zatrzymał się,. jakby nowa jakaś myśl przyszła mu do gło= 
wy — może będziecie bardziej zadowoleni, jeżełń usłyszycie 
z własnych ust zeznanie naocznego świadka śmierci Rober= 
ty-Alden. Był on tam obecny i wie, w jaki sposób Śmierć 
ją spotkała, 

Spojrzał na Jephsona, jak gdyby mówiąc: — No, Rube- 
nie, dopływamy do brzegu. 

A Ruben szepnął do Clyda, zdenerwowanego w najwyż= 
szym stopniu: 

— Clydzie, teraz na ciebie kolej. Wstań. Jestem z tobą 
i będę ci zadawał pytania. Przygotowywałem cię tak długo i 
mam nadzieję, że zachowasz spokój, prawda? 

Nachylił się nad Clydem dodając mu odwagi wesołym 
spojrzeniem, a ten, pokrzepiony nieco silną mową Belkna= 
pa, wstał z dobrą miną i szepnął: 

— Jestem gotów. Zdaje mi się, że nie zrobię wstydu. 

Publiczność słysząc, że będzie przemawiał nowy Świas 
dek, wybrany nie przez prokuratora, lecz przez obrońców 
zaczęła wstawać z ław, popychając się i hałąsując. Sędzia) 
Oberwaltzer, zirytowany tym, zaczął walić pięścią w stół © 
sekretarz wołał: 

— Spokojnie! spokojnie! jeżeli wszyscy nie usiąda, cała 
publiczność zostanie z sali usunięta! Woźni niech zwrócą ue 
wagę, czy wszyscy usiedli! i 
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